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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersz milime- _. 
trowy mk. 400 — na 
stronie mk. 300, — IV V mk. 
250. Tekst i nadesłane m. 
400. — Drobne ogłosze- 
mia od mk 1C0do 200 za 
nkóż „Najmniej sze 1000 
KOPE posamiej 


i © 100, nis j. 
W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny 'o 
sze, 
A ogło- 
stracja Ti 


da nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęć ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
ńiego zawiadomienia. 


Sosnowiec. 


PLA 


Zgłoszenia sub. „Dzielnica przemysłowa“ 


REDAKCJA: Piłsudski 
ADMINIST xaCJA: Dębli 


„mój =" „m 
73,8 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 1. 


4. telef, 64, 
ka 1, tel. 78. 


+ 


w Warszawie z bocznicą kole- 
jową o powierzchni 4.000 metr. 


kwadr. do sprzedania. 
do Tow. Akc. 


„Reklama Polska“ w Warszawie, Jasna 10. 1 


sp 


ANONS! 


Kino „SFINKS“ 


lekarz cnorób wensrycznych 
i skórnych (włosów). 
Anere mikroskopowe. 
muje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
edzielę i święta od 10—1 po poł. 
Pi Gzeiadzka 14, parter. 
786 /TELEFON 31. 


o 
paresse 


WYKO! 


Od 30-go kwietnia 


„Wśród tygrysów i małp“ | 


Demed. K. $EACMZ| B sunzYński 


| CHOROBY WENERYCZNE 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


MC. I. DRUKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO 
„KURJER ZACHODNI $. A. 


„W SOSNOWEJ, ULICA DĘBLIN$KA Nr. 1. 


4 WSZELKIE ROBOTY 
" W ZAKR:5 DRUKARSTWA WCHODZĄCE. - 


EOE.: =: 
M targ poznański. 


Od 23-go do 29-go włącznie 
Wystąpi MAKS LINDER w obfazie p. t. 


„1 LAT NIESZCZĘŚĆ” 


farsa w 6-ciu częściach. 


ANONSI 


Doktór 


Sosnowiec, Piłsndskiego 14. 


i SKORNE. 
przyjmuje 4—7 po poł 


i 


CEECUNGEECECUCEGGTEGDE ceć 


(29.17 — 5.7 1923.) 


Na czoło wszystkich“ za- 


gadnień doby powojennej 


wysunęły się bezsprzecznie 
sprawy natury ekonomicznej, 
co jest rzeczą najzupełniej 
zrozumiałą, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę siraszne Spusto- 
szenia, jakie poczyniła ostat- 


Sosnowiec, 1 maja. 


nia zawierucha dziejowa w 
zakresie życia gospodarcze- 
go, niszcząc olbrzymią ilość 
warsztatów pracy, obracając 
w perzynę całe połacie kra- 
jów, tętniących do niedawna 
wytężonym gm i twórczą 
pracą, 


Wtorek 1 maja 1923 roku. 


Mei STALOWSHI 


LEKARZ SPECJAL. 
Choroby skórne i płciowe. 
Kosmetyka. Badanie krwi. 

Wr każdodziennie od godz. 10 
do 1 i od 4—7, w AE i święta 
od godz. 11— 
KATOWI Ć E 
' ulica Augusta Schneidera 17. 
1000-1 


Specjalnie dotkliwie dała 
się we znaki wojna świato- 
wa Polsce. Kiedy bowiem 
inne państwa mogły już ko- 
rzystać z dobrodziejstw po- 
koju i rozpocząć energiczną 
akcję odbudowy, u nas wte- 
dy szalała jeszcze w całej 
pełni pożoga wojenna, .Do- 
daj, że straszniejsza w swych 
niszczycielskich przejawach, 
gdyż prowadzona z barba- 
rzyńskimi hordami bolsze- 
wików. To też całe nasze 
południowo- wschodnie kresy, 
a nawet pokaźny szmat kra- 
ju, nieomal po samą Wisłę, 
w całej jego rozciągłości, 
został w wandalski sposób 
spustoszony i młode państwo 
polskie w zaraniu swego od- 
rodżonego życia niepodle- 
głego stanęło wobec nie- 
zmiernie trudnego zadania 
zaleczenie ran, zadanych 
przez najazd bolszewicki. 
Trzeba było dźwigać wszyst- 
ko z popiołów, tchnąć życie 
w zamarłe i przeważnie do- 
szczętnie zrujnowane war- 
sztaty pracy, rozpoczynać 
budować od podstaw, w 
ścisłym tego powiedzenia 
znaczeniu, co przy szeregu 
nieuregulowanych spraw 
pierwszorzędnego znaczenia 
politycznego, przy nieustalo- 
nych granicach i ciągłej, a 
niezmiernie uporczywej wal- 
ce o nie, przy pustym nie- 
omal zupełnie skarbie było 
zagadnieniem  niestychanie 
trudnym. 

Nic też dziwnego, że zwła- 


szcza u nas sprawy, natury 


ekonomicznej siłą niezłomnej 
konieczności chwili dziejo- 
wej wysunęły się na pierw- 
szy plan, że są one główną 
naszą bolączką, ai zarazem 
troską, 
mestem w rozbudowanie 
podwalin gmachu odrodzo- 
nej ojczyzny. 


podstawowym mo~ 


Posiadając bardzo pokaź- 
m Pa przyrodzone, 
giel, sól, nafię, cynę, 
pak. i t. d., dalej dobrze 
prosperujące rolnictwo, które 
ma przed sobą wszelkie wi- 
doki pomyślnego rozwoju i 
szerokiej produkcji ekspor- 
towej, wreszcie mogąc po- 
chlubić się szeregiem potęż- 
nych środowisk przemysło- 
wych we wszystkich nieomal 
gałęziach, przy wyjątkowo 
korzystnym połóżeniu geo- 
graficznym powinniśmy za- 
interesować naszym życiem 
gospodarczym i jego rozwo- 
jem wszystkie państwa, nie- 
tylko europejskie, nawiązać 
z nimi ścisły kontakt, by 
wysunąć się na należne nam 
miejsce w rzędzie współ- 
czesnych narodów cywilizo- 
wanych, a zarazem ułatwić 
sobie ciężkie zadanie dopro- 
wadzenia do normalnego 
rozwoju stosunków ekono- 
micznych. 
Jednym z najbardziej sku- 
tecznych i wypróbowanych 
już wielokrotnie doświad- 
czeniem na całym .Świecie, 
a po części również i u nas 
sposobem—są doroczne targi 
prowadzone celowo, ze zro- 
zumieniem ich ` ważności 
przez wytrawnych fachow- 
ców, a będące niejako re- 
trospektywnym przeglądem 
naszej zdolności ekonomicz- 
nej, naszej siły rozwojowej. 
Już pierwsze nasze poczy- 
nania dały bardzo dodatnie 
pod każdym względem wy- 
niki, sprawiły, że zagranica 
zaczęła coraj bardziej inte- 
resować się Polską, a wielcy 
przemysłowcy i _ finansiści 
zwrócili baczną uwagę na 
rozwój naszego przemysłu, 
stwierdzając, że uwidacznia 
się '0n;coraz bardziej, że z 
każdym rokiem czynimy co- 
raz większe postępy w tym 
względzie.: W ten. sposób 
nawiązuje ścisły, a tak nie- 
zmiernie dla państwa pożą- 
=dany kontakt z zagranicą, 
przyczym węzły, które nas 
już łączą z każdym rokiem 
coraz bardziej krzepnąc, za- 
cieśniać się będą, a nieba- 
wem samo życie przy wy- 


tężonej pracy twórczej wszyst-, 


kich warstw społeczeństwa 


przyczyni się do rozwiązania 


Dabrowa, Sobieskiego 8. Talefon 78. 


„nia ran, zadanych przez dłu- 


piętrzących się przed pan 
trudności natury finansowej | 
i ekonomicznej, do zalecze- 


gotrwałą wojnę, oraz najazd 
bolszewicki. 

Inicjatywę. w utworzeniu 
stałej instytucji targów dał 
Poznań, który w tym roku: 
po raz trzeci jaż, zasobny 
w doświadczenia lat ubie- 
głych, daje nam przegląd 
polskiej twórczości na pow 
gospodarczym. Przegląd ten, 
jak nas dochodzą wieści, 
jest bardzo okazały, SŚwiad . 
czy on, że nie ustajemy by- 
najmniej w pracy, nie znie 
chęcamy się trudnościami i 
przeszkodami, które  pię rzą 
się przed nami, lecz prze- 
ciwnie—przezwyciężamy ie, 
choć powoli może, krok za 
krokiem, wszakże skuteczni, 
zdążając śmiało ku jas 
wytkmętemu celowi — kt X 
potędze ekonomicznej Polsk 

I nie jest rzeczą Przyp 
ku, że z Poznania wys 
inicjatywa powołania do ż 
cia tej tak niezmiernie po- 4 
żytecznej, oraz ważnej insty- 
tucji, jak doroczne targi. 
Przedewszystkim ziemie za-. 
chodnie Rzeczypospolitej 
stosunkowo najmniej ucier- 
piały podczas wojny świa- | 
towej, a najazd bolszewicki | 
za wyjątkiem małego skraw- 
ka koło Działdowa i Brodni 
ćy, nie Spustoszył ich, wsku- 
tek czego praca rozwojowa 
nie była tam w tak gwal . 
towny sposób zahamowana. 
Dalej, ziemie te pod wzglę - 
dem kultury i potęgi gospo | 
darczej zajmująbezsprzecznie 
czołowe miejsce w całej Pol- 
sce, wskutek czego łatwiej 
można było na nich zapo- | 
czątkować wielką akcję świę 
ta pracy twórczej naszego 
przemysłu. Wreszcie Poznań. 
jako największe miasto na | 
naszych kresach zachodnich, . > 
miasto, w którym dotych 
czas jeszcze głównie koncen- 
trują się wszystkie nici życia 
wewnętrznego tych kresów, | 
będąc zarazem najbardziej 
wysunięty na zachód i má 
jąc dzięki temu  ułatwion 
ko nunikację ze wszyst 
państwami, na któtych nam 
najbardziej zależy, nadaje 
się doskonale na ma de: 


" ZNĄ 


_ w istocie, najlepszym dowo- 
dem teg 


| rocznych targów. Że tak jest 
y 


i czą wymoównie dane staty- 
| styczne, dotyczące zarówno 


al 


jak również ilości - zwiedza- 
jących targi gości zagranicz- 
nych i obrotów finansowych, 
dokonanych podczas targów 
poznańskich, Zatym jeszcze 
jeden dowód, który, jak to 


- najbliższa przyszłość pokaże, 


znajdzie dosadne potwierdze= 
nie w wynikach III targu 
poznańskiego. 


4 . 


ie oem pod znakiem Trzeciego 

Maja. Uroczystości narodowe w 
| -tym roku nabierają szczególnego 
|. uroky z powodu odsłonięcia pom- 

mika księcia Józefa i z powodu 
przyjazdu marszałka Ferdynanda 
Focha. Miasto i rząd gotują się 
"do mich 4 wielką gorliwością. 


tymi zabiegliwie współdziała. Mo- 
| żna być pewnym, że wypadną 
' one niezwykle odświętnie, 
| Stanie nakoniec- książę Józef 
w Całym swym blasku i majesta- 
cie, zakutym w potęgę, porywu, 
| uchwyconym znamienicie przez 
| Thornwaldsefa. Tułał się pó Ho- 
 młu, aż wrócił z sowdepji na po- 
h | wóżnee zamkowy, opodal swego 
| pałacyku „Pod Blachą*, aby stąd 
|. przenieść się na plac Saski, pod 
_ lokale sztabu generalnego: piastun 
_ honoru polskiego żołnierza stanie 
| tedy w miejscu symbolicznym. 
LF am plac gorliwie porządkują. 
_ Jeszčze przed paru dniami widać 
| było na nim rusztowania, służą- 
ce do rozbiórki dzwonnicy przy 
`. soborze; jeszcze przed kilku dnia- 
<. mi stały tam małe pawiloniki pu- 
/_ bliczne; dzisiaj 1 śladu po nich 
_ niema. Niedługo śladu nie będzie 
_ po masywnym, ociężałym soborze, 
< a stolica uzyska plac największy 
| w mieście i najpiękniejszą per- 
sp na Wisłę, Pragę—1 ko- 
na Powiślu. Od- 
iii ku lat rozbiórka 
_ soboru ` nakoniec- przyjdzie do 
skutku, mimo, że tymi dniami 
' protestował dla celów niewątpli- 
wie politycznych jedćn w sejmie 
 rosjanin. Serebrennikow, który 
gwałtownie radby zatrzymać ten 
pomnik niewoli, szpecący stolicę 


_" Z świętem narodowym będzie 
połączona uroczystość propagan- 
„dystyczna na rzecz macierzy szkol- 
mej i zbiórka na cele szkolnictwa 
| na kresach wschodnich. Macierz 

_ niestety nie cieszy się takim po- 
<  parciem, na jakie zasługuje, jej 
_  chwalebna działalność nie znaj- 


276, 


x pozwoliłeś je 
chać do Londynu dla wykrycia 

tam dalszych śladów Arnolda 
- Desvignes. 

|. — To, 0 czemby się dowie- 

dzieli w Londynie, szkodzić mi 

e m Zresztą, zanimby się 


ziałbym juź, co czynić. Otóż 
 uprzedziłem pana w tej sprawie. 
Teraz zajmijmy się czem innem. 
akże idzie interes » Pawłem Be- 
aud? ; 
— Był u mnie dziś rano, o- 
rując zaliczenie; nie przyjąłem 
wego, jak tọ mi pan kaza- 
uczynić, Usłyszawszy to, o- 
jwiadczył, iż nic nie zapłaci, i to 
v sposób tak zuchwale stanow- 
, że skoro śledziłem 
g m. Poszedł do skła- 
| du sprzedać swe meble, ce rzu- 
ca cień na prawość jego postę- 


z 


Społeczeństwo z przygotowaniami . 


oni wybrali w tę podróż. ja wie-. 


"3 i 
" Echa stołeczne. 


Warszawa, 30 kwietnia. 


duje wśród ogółu takiego od- 
dźwięku, jaki winna obudzić. 
Zwłaszcza zastanawia obojętność 
młodzieży akademickiej. 

Inne instytucje oświatowe, żeby 
wspomnieć małopolskie tow. szko- 
ły ludowej, widziały w młodzieży 
zawsze awatigardę swoją; mło- 
dzież zresztą ' dała inicjatywę do 
jego powstawania i była zawsze 
najruchliwszym elementem orga- 
nizącyjiym. Tego ze smutkiem 
nie można powiedzieć o młodzie- 
ży współczesnej, która jakgdyby 
nie doceniała pracy oświatowej, 
a w każdym razie bardzo od niej 
stroni. Miejmy nadzieję, że okres 
ten stagnacji rychło się skończy. 

W kołach towarzyskich opó- 
wiadają na tle uroczystości Trze 
ciego Maja f pobytu marszałka 
Focha i inne gadki. Dotyczą one 
hierarchji wojskowej marszałków. 
Będzie ich trzech: jeden, któremu 
wszyscy hołd oddadzą, ale dwaj 
inni, obaj marszałkowie wojska 
polskiego. Mówią, że na tym tle 
miały powstać pewne dystrakcje, 
poszło podobno o to, komu skła- 
dać raport: marszałek Piłsudski 
miał żądać, aby ów raport skła- 
danó nasamprzód jemu, gdyż oń 
był obwołanym marszałkiem Pol- 
ski wcześniej, aniżeli nastąpiła 
nominacja na marszałka Polski, 
Focha: z drugiej strony wskazy- 
warto, że Foch jesti marszałkiem 
Francji i Polski; ostatecznie wy- 
naleziono wyjście pośrednie: ra- 
port odbierze prezydent Rzpltej. 

Zajście to, charakte ystyczne 
dla stosunków, które do nieda- 
wna dominowały nad naszym 
życiem państwowym, przypomina 
wydarzenie, o którym ciągle mó- 
wią w kołach politycznych i woj- 
skowych, a które zdarzyło się 
jeszcze dawniej, przed kilku ty- 
godniami w Krakowie, Tam szło 
znów, kto pierwszy ma złożyć 


„wieniec bohaterom z pod Rokit- 


ny. Podobno szef sztabu gene- 
ralnego domagał się dla siebie 
pierwszeństwa, na co nie chciał 
się zgodzić adjutant prezydenta 


powania, wierzyciele bowiem w 
razie potrzeby mogliby wnieść 
skargę, iż oszukanymi zostali. 

— Lecz cóz na to mówiła ko~ 
bieta, -z którą on żyje... ta szwacz- 
ka... Joanna Desourdy? 


— Gdy on to uczynił, nie by- 
ło jej natencząs w domu. O! to 
szczwany lis, ów Paweł fBeraud. 
Dasz mi pan jęszcze jakie roz- 
porządzenie względem niego? 


— Trzeba mu ująć nieco stra- 
wy... ma jej obecnie za wiele, 

— Ująć.. w jaki sposób? 

— Za pomocą wierzytelności, 
znajdującej się w pańskiem ręku 
trzeba mu areszt ma pensji po~ 
łożyć. , 

— W Liońskiem biurze kre- 
dytowem? 

— Nie w biurze bankierskiem 
Verriere i Desvignes,g d z i e do 
jutra obejmuje obowiązek. Do- 
wiedz się pan również, co się 
dzieje z Joanną Desourdy i jej 
dzieckiem? > 

— Będę to wiedział, 

Desvignes podniósł ' się, chcąc 


e 


SK RA“ — wtorek I maja 1923 toku. 


Rzplitejj wskazując, iż pierwszą 
w kraju osobistością jest prezy- 
dent i dla tego wieniec w jegó 
imieniu złożony winien mieć pier= 
wszeństwo przed innymi. Osta- 
tecznie na swoim postawił, ale 
po powrocie do Warszawy adju- 
tańt ów, oczywiście oficer, był 
podobno pociągnięty do odpo- 
wiedzialności przez szefa sztabu. 
za niesubordynację. Sprawa po= 
nownie oparła się o osobę pre=_ 
zydenta, który nie dopuścił do 
ukarania swego adjutanta, Wte- 
dy różeszły się pogłoski o dymi- 
sji szefa sztąbu, ale przesilenie 
zażegnano. ` 
Czy to prawda? Nie wiem, nie 
mogę skontrolować, Ale o tych 
faktach wszyscy mówią. Zaś sta- 
ra gadka nasza utrzymuje, że po- 
nö w każdej bajeczce jest cóś 
kolwiek prawdy..Czy mamy wie- 
rzyć prawdziwości przysłów?.., 
Ciągle same przesilenia! Prze» 
*silenie polityczne, skarbowe, pra- 
sowe, wydawnicze, góspodarcze, 
kinowe, teatralne, magistrackie i 
tysiączne inne. Niekiedy nawet 
dochodzi się do bankructwa. Nie ' 
mówimy już o bankructwie poli- 
tycznym, które jest coraz wido- 
czniejsze, ale chcemy podnieść 
bankructwo spółki teatrów stołe- 
cznych, która zamknęła najsam- 
przód Maskę, potym musiała akto- 
rom oddać operetkę, aż wreszcie 
ostatnio oódstąpiła Schiffrmatowi, 
dyrektorowi Polskiego, — kome- 
dję. SŚchiffman w ciągu dwu ty- 
godni przeobraził komedję do 
gruntu, stworzył miluchny teatrzyk 
kameralny i wziął publiczność 


przebojem. 
: Hicr. Wierz, 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz.) -` 

— W Paryżu w kościele św. 
Rocha ks. Szymbora odprawił na 
bożeństwo żałobne za duszę ś.p. 
ks. prałata Butkiewicza. Na na- 
bożeństwie był obecny między 
innymi arcybiskup „Paryża, ks. 
kardynał Dubois, który udzielił 
zebranym w kościele błogósła: 
wieństwa.. 


-— W wywiadzie z dziennika 
rzami poznańskimi marsz. Trąmp= 
czyński oświadczył, że wobec 
ciągłych szykan ze strony rządu 
gdańskiego musimy żądać: 1) 
‘aby Polska w porcie gdańskim 
miała własną policję; 2) aby ue 
rzędnicy celni byli urzędnikami 
polskimi, a nie gdańskimi; 3) a- 
by cła dzielone były równo na 
głowę mieszkańców. Jeżeli Gdańsk 
na to wszystko nie przystanie, 
trzeba zerwać unję celną. Poza 
tym musi Polska poszukać sobie 
wylotu do morza poza m. Gdań- 
skiem, a to budując kanał dla o- 


odejść, gdy dzwonek u drzwi 
zadźwięczał, 

— Być może — rzekł włoch 
—— iż to ów młody człowiek, o 
którym mi pan mówiłeś? 

— Jeżeli to on, radbym po- 
słyszeć, jakon się weźmie do tej 
sprawy... w jaki sposób wbadać 
pana pocznie — odpowiedział 
wspólnik Verriera, wchodząc do 
sąsiedniego pokoju, w którym wi- 
dzieliśmy go ukrytego podczas 
bytności Nerveya z Melanją Gaut- 
hier. 

Włoch poszedł otworzyć i zna- 
lazł się wobec młodego wieśnia- 
ka, w słomianym kapeluszu. gru- 
bem obuwiu, przybranego w błę- 
kitną bluzę, haftowaną nićmi bia- 
łemi na kołnierzu i ramionach, 

— Pan jesteś panem Agostini? 
-= zapytał z niezgrabnym 'ukło- 
nem wieśniak, zatrącając mocno 
akcentem normandzkim. 

-- Ja jestem. 

— Można z panem . pomówić 
w pewnym interesie... zapłaciwszy 
ma się rozumieć, za tę rozmowę? 

— Wejdź pan. 


'szej zwyżki ceń produktów 


PA 


krętów morskich od Tczewa do 
morza. 

— Z Moskwy komunikują o 
wykryciu na Kaukazie spisku 
wojskowego, w którym brali u- 
dział liczni oficerowie armji czer- 
wonej. Spiskowcy oczekiwali 
przyjazdu na Kaukaz Trockiego, 
którego miano zabić, co miało 
być hasłem do ogólnego pow- 
stania w oddziałach armji czer- 
wonej. Atesztowańo szereg wyż- 
szych dowódców, 

— Rząd francuski postanowił 
poinformować rządy sprzymie- 
rzone, że nie rozpocznie rokowań 


"4 niemcami dopóty, dopóki bę- 


dzie trwał bierny opór. Francja 
stoi już dawno na tym stanowi 
sku,że zaniechanie biernego opo- 
ru jest warunkień wstępnym e- 
wentualnych rokowań. Akty sa- 
botażu w Zagłębiu Ruhry wzmo= 
gły się w 'ostatnith czasie do te= 
go stopnia, że wprost można mó» 
wić o jawnym stanie wojennym, 


— Władze okupacyjne w za» 
głębiu Ruhry zakazały urządza- 
nia w d. l-ym maja wszelkich 
demonstracji socjalistycznych I ko- 
munistycznych. 


— W Dortmundzie przyszło 
dziś w nocy do ponownych krwa 
wych rozruchów ulicznych, w 
czasie których, według komuni- 
katu urzędowego, trzy osoby żo- 
stały ciężko ranne. 


— Węgierski minister aprowi- 
zacji ` zapowiedział prezesowi 
giełdy zbożowej, że w razie = 
ro « 
nych wyda rozporządzenie zarm- 
kńięcia giełdy zbożowej na 3 
tygodnie i poleci skonfiskować 
zapasy pszenicy i mąki, znajdu- 
jące się w magazynach. 


— Dnia 10.30 rano prezes 
miasta Poznania Ratajski doko- 
nał otwarcia lli Targu poznań- 
skiego, wobec przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, 
senatorów gdańskich przedstawi- 
cieli państw obtych, prasy za- 
miejscowej i lokalnej, oraz licznie 
zebranej publiczności. 

Następnie zabrał głos w imie« 
niu ministra przemysłu i handlu 
Ossowskiego, dyrektor departa- 
mentu Dąbrowski, Podkreślił on 
znaczenie urządzania targów, jako 
dających świadectwo,że dzielnice 
polskie są ze sobą związane. 


"Targi poznańskie zwiedzili dzi- 
słaj następujący oficjalni przed- 
stawiciele +. Pop Seykes, 
delegat angielski, p. Hugo dele- 
gat austrjzcki, bar. Barr delegat 
niemiecki, p. Tragau-Gallin de- 
legat rumuński, br. Heydecker 
delegat Węgier i p. Praglja ko= 
respondent pism włoskich. 


— (en. Weygand najniespo- 
dziewaniej przerwał swą podróż 
do Syrji i zatrzymał się w Lo- 


Tu Agostini wprowadził mlo» 
dego chłopca do swego gabine- 
zapytując w myśli sam siebi 
e ałżeby D 696 ten o któ- 
rym Desvignes mówił mi przed 

chwilą? 

Wspólnik Verriera wiedział co 
o tem sądzić. |. 

W dniu zaślubia Eugeniusza 
Loiseau w  Saint-Mande widział 
Misticota i słyszał głos jego, a 
mimo, iż ów głos obecnie był 
zmienionym nieco przybranym 


akcentem normandzkim, poznał 
go odrazu. 
— Siadaj młodzieńcze —rzekł 


włoch — i mów, © co chodzi? 

— Posłuchaj pan... Jestem u- 
rodzonym w Varavile, w Calva- 
dos... Sierota, bez ojca i matki... 
Odziedziczywszy po moim stryju 
Macieju Valin. mały spadek, rad- 
bym z niego wytworzyć sobie 
majątek i w tym celu przybyłem 
do Paryża, aby tu założyć jakieś 
przedsiębiorstwo... 

— Założyć... lecz ćo takiego? 

— Coś ze spożywczych zakła- 
dów.. Naprzykłąad mleczarnię., 


i Nr. 95. 


zannie. Odbędzie on poufną 
konferencję z lsmetem  baszą, 
któremu przedstawi ultimatum 
rządu francuskiego. Weygand za 
znaczy przy tej sposobności, że 
Francja nie cofnie się przed 
żadnym środkiem celem docho- 
dzenia swych praw wobec Tur- 
cji Również zawiadomi Wey- 


gand Ismeta baszę o wysłaniy. 


wojsk francuskich do Syrji. Z 
Francji odpłynęły już statki, wio 
zące caly korpus wojska celem 
ewentualnego wysadzenia na ląd. 
Na granicy Syrji znajdują. - ką 
bataljońy wojsk afrykańskich, 
które stanowią awangardę wojsk 
kolonjąlnych, które niebawem 
mają przybyć, 

— „Neuss Wiener Journal“ 
donosi, że monarchiści i macjo- 
naliści niemieccy w Wiedniu za- 
mierzają urządzić demonstracje 
w czasie przejazdu przez Wiedeń 
marszałka Focha. Policja otrzy- 
mała informacje, że narodowi so- 
cjaliści planują między inymi 
demonstrację na dworcu kolejo- 
wym zachodńitn 2 māja. Policja 
poczyniła rozległe zarządzenia 
celem ochrony osoby marszałka 
Focha i przesżkodżenia maniie- 
stacjóm. 

=- W Essen zaaresztowano 14 
członków tajnego związku mło- 
dzieży niemieckiej, w najwyższym 
siopniu niebezpiecznego, W. rę- 
„kach władz okupacyjnych znaj- 
dują. się ważne dokumenty kom: 
promilujące to stowarzyszenie. 


» — „Nev York Herald“ donosi, 
że decyzja departamentu stanu 
skasowania konsulatu amerykań- 
sklego we Władywostoku spowo 
dówaną została gtóżbą cofnięcia 
exequatur konsulowi. W teńspo 
sób Stany Zjednoczone ostatecz- 
nie zerwały wszelkie stosunki. ò- 
Boalse. s sowietami. „Nev York 
erald“ podaje że de- 
pärtament > i m się 
do angielskiego pro w Mo- 
skwie przeciw traktowańiu cu= 
dzoziemców oraz przeciwko prze 
śladowaniu cudzoziemców. 


Rusiai a sowiety. 
Lwów, 30 kwietnia. 


Wychodzące we Lwowie pismo 
ruskie „Dito“ pisze, że pewna 
część społeczeństwa ruskiego w 
Polsce pokłada nadzieję w rzą» 
dzie rosyjskim z powodu mot 
Cziczerina i Rakowskiego w spra 
wie granic wschodnich Rzeczy» 
pospolitej Polsciej. „Dito“ uwa» 
ża liczenie na Rosję za jedno z 
najszkodliwszych złudzeń pewne- 
go odiamu spoleczeństwa ruskie- 
go, albowiem dotychczasowa po- 
lityka tządu sowieckiego na U- 
krainie jest tylko dalszą akcją 
rusyfikowania, prowadzoną” dale= 
ko energiczniejj niż to czynił 
swego czasu carat. Sowiety zmie 


Z a a zn ez 


W tym okręgu, gdzie mieszkam” 
znalazłbym miejsce ku temu, mo- 
gąc dostarczać paryżanom do- 
skonałego mleka. Gdym objawił 
mój projekt znajomym, powie- 
dziano mi: „Idź do agenta od 
interesów, on ci wskaże. jak 
wziąć się do tego.* Dano mi 
adres pańskiego mieszkania i o- 
tóż przyszedłem. Jak pan uwa*- 
Żasz.. Czy da się to zrobićż 

— Jaknajlepiej.. wynajdę ci, 
młodzieńcze, zakład gotowy, 

— To doskonale! ; 

— Ale uprzedzam, drogo in- 
teres ten kosztować będzie... 

Nie chodzi mi tak bardzo o 
ceng., 
— |leź posiadasz kapitału? 
— Mój stryj, Maciej Valin, zo- 
stawił mi czterdzieści tysięcy 
franków. 


ł D. c. a. 


| 
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rzają poprostu do "zamiany ziem 
ukraińskich w kolonję rosyjską. 


Nowe opodatkowanie 
przemysłu węglowego. 
"Warszawa, 30 kwietnia. 


Ministerjam handlu i przemy- 
słu opracowało w porozumieniu 
z min. skarbu rozporządzenie o 
nowyth opodatkowaniu przemysłu 
węglowego, które w tych dniach 
wejdzie ta radę ministrów, Roz- 
porządzenie obniża sedna stro= 
ny podatek węglowy na G. Slą= 
sku o 5 proc. a z drugiej pod- 
nosi ten podatek w zagłębiu kra- 
kowsko-dąbrowieckim również o 


5 proc, doprowadzając w ten 


sposób do | pewnego zbliżenia 
między opodatkówanietm węglo- 
wym w obu zżagłębiach. 


pete: nowego zina rządze- 
mia podatek węglowy będzie wy 
nosił na G. Siąsku 35 proc, w 
zagłębiu dąbrowskim dla jednych 
kopalni (o grubszych pokładach) 
30 proc, dla drugich (o cienkich 
pokładach) 20 proc. w zagłębia 
Krakowskim dla 2 kopalni gwa- 
rectwa jaworznickiegó: 20 p 

dla inych 15 próc. ' Ten ostatni 
procent będzie także stanowił 
stopę podatkową ' dla, kopalni 
„Silesia“ na Śląsku Cieszyńskim. 


Rozporządzenie ma obowiązy« 
wać wstecz od 1 kwietnia, 


Z polskiego Manchestern. 3 


Fala podwyżek—Kryzys w przemyśle.— Akcja przedwykor- 
cza do rady miejskiej, — Rządy magistrackie P.P.S. — Magi- 
strat, a marjawici, — Zmiana w kierownictwie teatru. 
(Korespondeńcja własna „Iskryś). 


Na rozhukanym morzu naszych 
stosunków gospodarczych płynie 
drobna łupina, co lada chwila 
może zatonąć. Oczywista mowa 
tu o Łodzi, tym mieścje, któremu, 
ico zresztą dość często się zdarza, 
lz jednej strony grożą katastrofą 
lzdradzieckie raty kryżysu w prze- 
myśle, +z drugiej zaś piętrzy się 
fala podwyżek robotniczych, a co 
iza tym idzie, powstaje widmo straj- 
Ików ekonomicznych. 

Najwięcej uwagi koncentruje 
śię wokoło zatargu w przemyśle 


włókienniczym, który, jak wiado* , 


mio, jest poto ną motorem ży- 
cia gospodarczego w Łodzi. Ro- 
botnicy tego przemysłu zażądali 
35 proc. podwyżki za kwiecień, 
wliczając w to wyrównawczy do- 
datek za marzec. Fala podwyżek 
objęła wszystkie rodzaje przemy- 
słu. Począwszy od pończoszni- 
ków, szewców, krawców i pie- 
karzy, a skończywszy na dozof- 
cach domowych, wszyscy pertrak= 
tują ze swymi pracodawcami w 


sprawie podwyżek, W tej akcji 


podwyżkowej rekordowe żądania 
postawili dozórcy domowi, bo aż 
500 proc. 

Tymczaseń kryżys w przemy= 
śle zatacza córaz szersze kręgi. 
Fabryki są w ruchu zaledwie 4 
do 5 dni w tygodniu, Nieznacz* 
ma tylko ilość wielkich fabryk 
pracuje bez przerwy dzigki za- 
mówieniom rządowym. 

Przyczyną stagnacji jest prze- 
dewszystkim zmniejszenie się eks- 
portu zagranicę, skutkiem kon- 
kurencji Czech i Niemiec Tam 
bowie przemysł zaopatrzył się ob- 
ficie w zapasy, podczas kiedy 
przemysł polski musi produko- 
wać ze świeżych surowców, a ce” 

wełny podniosły się obecnie o 

proc. 
, Jasną jest rzeczą że na tle 
istagnacji powstaje pewien ferment 
iwśród rzesz robotniczych, czego 
jskutkiem są częste burze na naj- 


rozmaitszych wiecach, zebraniach , 


i konferencjach. Szczęśliwy traf 
zdarzył jednak, że poza kryzysem 
w przemyśle Łódź przeżywa w 
„obecnej chwili okres przedwybor- 
czy do rady miejskiej. Akcja ta 
pozwala na odwrócenie uwagi 
szerszych mas od fatalnego stanu 
ekonomicznego, każda bowiem 
'walka jest interesująca, a walki 
wyborcze, co do fascyno- 
wania widzów, są chyba bez kon- 
kurencji. Źródłem, z którego ak- 
ja przedwyborcza czerpie swe 
- natchnienie jest oczywiście dotych- 
czasowa gospodarkałódzkiego ma- 
gistratu. AETIA 
W magistracie łódzkim, jak wia- 
domo, rządzi P.P,S. Zdawałoby 
się, że magistrat taki będzie 0- 
gromnie dbały o dolę robotników, 


* 


"nad ranem tegoż dnia 


Łódź, 27 kwietnia, 


tymczasem... Magistrat łódzki przyj- 
'mując robotników na. roboty se- 
zorńowe letnie w patkach i ogró- 
dach, zmuszał ich do podpisy- 
wania umów, w których sobie zą- 
strzegał, o  ironjo, 
dzień pracy, lecz 10 godziń 
beż prawa korżystania ż 2 tygo- 
dniowego urlopu. Podczas, gdy 
kasa miejska pusta, dyrektor biu-, 
ra głównego, p. Pilcer za pienią- 
dze magistrackie pojechał aż do... 
Bagdadu. 

A oto jeszcze inmy wypadek 
hojności magistrackiej, Swego cza- 
su rada miejska, rozpatrzywszy 
urojone pretensje marjawitów usta 
lita, że urządzenie jednej ze sżkół 
miejskich jest własnością miasta, 
tymczasem magistrat urządzenie 
5 klas wartości około 100,000,000 
mk. podarował prywatnej szkole 
marjawickiej. Prawdopodobnie za 
to marjawici w czasie wybórów 
będą głosowali na listę PPS. 

Dla teatru ten saim magistrat 
okazał się daleko mniej hojny, 
Dotychczasowy dyrektor teatru p. 
Barwiński wskutćk ńnieporozumie= 
mia ż kómisją teatralna, podał 
się do dymisji. Dymisję przyjęto 
i na przyszły sezon ze względów 
oszczędnościowych już nie mia- 
sto będzie prowadziło teatr, lecz 
prywatny przedsiębiorca. Kasa 
miejska wyjdzie n2 tym nienaj- 
gorzej, za to o poziomie arty- 
stycznym teatru w przyszłym se- 
zonie, zdaje się, nie będzie moż- 
na tego samego powiedzieć. 


sj. 


Z kraju. 


Schwytanie niebezpieczne- 
go bandyty. Odsiadujący w 
więzieniu w górach Swiętokrzy= 
skich karę 15 lat, niebezpieczny 
bandyta, postrach letnisk pod- 
miejskich warszawskich, Olesiak 
zdołał zbiedz z więzienia wraz z 
kilku innymi, skazanymi na! do- 
żytaie więzienie, Bandyci przy 
pomocy piłki, zrobionej z łyżki, 
wycięli otwór w suticie I wydo= 
byli się na wolność, zmyliwszy 
czujność straży, Kilku zdołano 
pochwy- 
cić. Zbiegł Olesiak z dwoma 
innymi. Dostawszy śię do War- 
szawy, bandyci dokonali krwa- 
wego napadu pod Miłosną. Poli- 
cja wykryła bandytów u jednego 
Z gospodarzy i przekazała wła- 
dzom sądowym. 

Jubileusz uczonego. Ucz- 
niowie znakomitego geografa pol- 
skiego prof, uniweśsytetu Jana Ka- 
zimierza dr, Eugenjusza Romera 
święcił 30-lecie jego pracy nau- 


nie 8 godz. - 


‘by mieli 


„1 SK R A“ == wtorek 1 maja 1923 roku. 
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należy pod adresem © 
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kowej. Podkreślono naukówą i 
społeczną działalność jubilata. Ufo- 
czystość zakończył profesor Ares 
towski o pomiarach  geodenicz* 
nych w polskich szybach nafto- 
wych. i 


Skarby w ubogiej chatce 


' bogatych żłodziei. Smiała Szaj- 


ka złodziejska okradała stale pod- 
różnych na linji Chodorów—Ha- 
licz. „ Podróżnym ginęły kośżtow- 
ne futra, waliży, pieniądze. Na 
kradzieże, dokonywane na pewnej 
tylko przestrzeni zwróciła baczną 
uwagę policja i po pewnym cza- 
sle wzięła pod obserwację rodzi» 
nę Kobylarzy, do niedawna biedną, 
a ostatuio żyjącą nad stan. Do- 
konawszy rewizji w domu Koby- 
larzy, policja znalazła wewnątrz 
ubogiej chati prawdziwe skarby, 
Meble, dywany, bielizna, biżute- 
rja portrety, śwladcżyły aż nad- 
tò © pochodzeniu. Nie pomogło 
tłumaczenie się Kobylarzy, jakos 
Otrzymać wszystko w 
spadki pó krewnej z Ameryki. 
Policja aresztowała braci Wikto- 
ra i Józefa Kobylarzy, W dal 
szym ciągu aresztowano „facho- 
wych“ członków bandy Jana Bła- 
chowicza i Wład.  Pańczyszyńa, 
dróżnika kolejowego. Obecnie 
policja zblera dowody, do kogo 
należą skradzione rzeczy. 


Seńsacyjne aresztowanie. 
W tych dniach w, Warszawie przy 
ul. Jasńej aresżtówano Leona 
Monasana. Przy aresztowanym 
znaleziónó projekt utworzenia w 
Warszawie banku, który w łącz- 
ności z pewną berlińską firmą 
bankową miał pozostawać w ści- 
słym kontakcie z władzami so 
wieckimi w Moskwi oraż ich 
zagranicznythi oddziałarnił. 


Budowa  sżkół. Magistrat 
włocławski przedsięwziął olbrzy- 
mie budowle, które w. krótkim 
czasie stańą Się prawdziwą özdó- 
bą miasta i jednocześnie przy- 
czynią się do utrwalenia szkolńic- 
twa w mieście, Gmach szkoły 
powszechnej, obejmującej 14 sal 
wykładowych — oraz zebne 
sale do rekreakcji itd. będzie już 
od toku szkolnego oddany do u- 
żytku. Piękne gtnachy, przezna- 
czone na warsztaty dla średniej 
szkoły technicznej już częściowo 
pod dachem. Roboty przy pięk- 
nym budynku, w którym znajdą 
się mieszkania dla prezydenta 
miasta, wiceprezydenta i inżynie- 
ra architekta miejskiego, już do- 
biegają końca. 


Wiec kolejarzy i pocztow- 
ców. Odbył się w Bielsku w 
tych dniach olbrzymi wiec kole- 
jarzy i pocztowców w sprawie 
ustawy o uposażeniu  pracowni= 
ków państwowych. Po referacie 
prezesa związku zgromadzeni u- 
chwalili prosić posłów o popar- 
cie przedłożonych przez związki 
poprawek do projektu ustawy o 
uposażeniu, zastrzegając się, że 
w razie nieuwzględnienia ży- 


] 1 leżącą compuhd z w. 
RURĘ NAT f © wydajności S000litr.na minute przy 
Średnica wlotu pary 75 m/m 


pary 160 m/m 


Waga kompletu około 14.000 klg. 
Pompa posiada jedeń rezerwowy .cyłinder wodny. 
A Pompa w dobrym stanie od 6 fat nieczyńna, żn 
Najniższa cena konkursowa pompy z cylindrem zapasowym ma wagonłe loco kopalnia — 
Brzeszcze 40.000.000 marek polskich: 
Oferty w zamkniętych kopertach do dnia 15-go maja 1923 roku skierowywać 


Dyrekcja Kopalń Gwartetwa Węglowego Brżeszcze, 
|... powiat Oświęcim. 


tryskową kondensacją fabryki Weisè& Moński, Halfe, roku 1905, 
tasti wysokości tłoczenia 130 mi prężności pary 7—8 atm 


b rury ssącej 275 m/m 
š rury tłoczącej 225 m/m 
2 cylindry parowe wysokiego ciśnienia średnicy 350 m/m 
200 „ niskiego s » 580 m/m 
Aapee ABE" 
ondensa m/m 
4 Skok tłoka "3390 mym 
Skoków na 50 
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czeń związkowcy nie cofną się 
nawet przez strajkiem. 

Aresztowanie „profesora" 
Tołwińskiego. Ża działalność 
komunistyczne aresztowano w 
Warszawie Stanisława Tałwińskie- 
go, podającego się za prof. Wol- 
nej Wszechnicy. W żwiątku z 
aresztowaniem śledztwo pfżybiera 
córaz szetsze rozmiary. raz Z 
Tałwińskiim areśżtowańo również 
niejaką Lewińską, Oraż frzepro- 
wadżono tewiżję wśród  utźędii< 
ków wydziału statystycziego, na- 
trafiając podczas śledztwa na 
szczegóły, rzucające jaskrawe 
światło na nieogiędność w prayj- 
mowaniu urzędników państwo- 
wych. 

Łódź na powitanie mars 
szałka Focha, Tow. przyjaciół 
Francji w Łodzi wysyła ña przys 
jęcie marszałka Focha do War= 
sżawy specjalią delegację, która 
ma doręczyć wielkiemu wodzowi 
specjalnj adres, 

Odbudowa teatru Różmia- 


itości. Warszawska rada. miej= 
ska uchwaliła zaciągnąć w P.K. 


TELEGRAMY. 


(Przeż . telefon.) 


Prezydent Wojciechowski w Gdyni. 


Gdynia, 29 kwietnia. 

Pociąg prezydenta Wojciechow= 
skiego przybył na dworzec tu- 
tejszy, punktualnie o godz. 9 ra- 
no. Po przywitaniu go przez wła- 
dze wojskowe i cywilne, preży* 
deńt przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej  bataljofiu 
inorskiego, poczym udał się do 
portu Po drodze, na której znaje 
dowało się 5 bram tryumifalnych, 
powitała prezydenta delegacja 
gminy polskiej w Gdańsku. Prze- 
wodniczący delegacji zakończył 
swe przemówienie ślubowanie, 
że polacy go- 
towi są bronić ojczyżny do osta- 


Matszałek Foch w 


Paryż, 29 kwietnia. 

Wczoraj © 22 marszałek 
Foch odjechał z Paryża do Pol- 
ski. Na dworcu żegnańy był uro= 
czyście przez władze rządowe i 
cywilne francuskie oraz przez po- 
selstwo polskie in corpore, W to- , 
warzystwie m. Focha udaje się 
do Polski również i jeden z re- 


je się jószcze na fundamencie, 


alne do nowogtworzonego | 

© skladu hurtowo-detalicznego ` 

„RENOMA*— Módrżejowska 28 
dlatego, iż skład ten "I W igi 


„O. pożyczkę w sumie 1 miljarda | 


— A 


wszyscy wybierają 
uty, spożywcze 
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marek na odbudowę teatru Roz- 
Mmaitości, Równocześńie nā tym 
Samym posiedzeniu uchwalono 
bez dyskusji szereg zapómóg dla 
pracowników teatrów miejskich. 
Zastój w drukarńich war- 
szawskich. Skutkiem olbrzy- 
mich kosztów ftóbócizny w war- 
szawskim przemyśle drukarskim 
zredukówanó w wielu drukarniach — 
persońel o połowę. > Liczba bez- | 
robotnych zecerów wzrasta z dnia 
na dzień. > 


À H 


j 
A; 
„ił 
ik kè i 


T 


i 


w 


tłej kropli krwi. Następnie od- | 
była się fhsża święta polowa w | 
porcie i poświęcenie łodzi rybac- 
kich, którego dokonał ks. arcy% 
kard, Dalbor. Po udaniu się n 
pokład kanonierki „Piłsudski | 
prezydent odbył przegląd polskie) 3% 
floty wojennej i okrętów mocarstw 
zaprzyjaźnionych, które również 
wzięły udział w rewji. Obecn: 
były, oprócz statków polskich 2 
dówce  fraricuskie, totpedo- 1 
wiec argielski i estoński. Po prze- 
glądzie prezydent Wojciechowski 
przyjmował liczne delegacje. ? 
Jutro rano nastąpi odjazd pre- 
zydenta do Warsżawy. RE 
AA 


drodze do Polski. 


daktorów „Tempsa”. Żegnając się 
z członkami poselstwa polskiego — 
m. Foch oświadczył, że z fddoś- 
cią pospiesza spełnić dawne swe 
życzenie odwiedzenia Niepodieg-= 
tej Polski RLZ 
Jutro rano' marszałek przybę- | 
dzie do Wiednia, gdzie zatrzyma 4 
się incognito przez cały dzień, | 


_ Aresztowanie komunistów 
$ w Warszawie. 
Waarszawa, 29 kwietaia, 
` Dla zapobieżenia zaburzeniom 
komunistycznym w dniu 1 maja, 
władze bezpieczeństwa warszaw- 
skie dokonały w nocy ubiegłej 
 ucznych rewizji i aresztowań 
wśród tutejszych komunistów. 
Aresztowano: 30 osób m. iï nie- 
 duszłego posła Dutlingeta, braci 
 lagiełów, kuzynów b. posła do 
umy, oraz Żarskiego osob. se- 
" retarza posła Łańcuckiego. 


Bandyel mokotowscy. 

A Warszawa, 29 kwietnia. 
__ Bandyci, zbiegli z więzienia 
 uokotowskiego w dalszym ciągu 
 srosują bezkarnie w okolicach 
warszawy. Policja hie  dyspo- 
ując, ani samociuodami, ani też 
_ sami policyjnymi, wycofała na 
| oazie swe oddziały, zaprzestając 
 bezowocnego pościgu. 


ę 


= Posiedzenie senatu. 
gt Warszawa, 29 kwietnia. 


~ Jutro o godzinie 4 popołudniu 
«dbędzie się plenarne posiedze- 
nie senatu w sprawie projekta 
` ustawy O podatku przemysłowym. 


= Powrót premjera. > » 


> Warszawa, 29 kwietnia. 
= Premjer Sikorski powrócił dziś 
rano do Warszawy i objął urzę- 
- dowanie, 

Pian zamachu holszewiekiego 
= W Konstantynopolu. 

- Konstantynopol, 29 kwietnia. 


ł Policja międzynarodowa wy- 
m w Konstantynopolu wielki 


re 


7 


spisek komunistyczny. Komuniści 
_ luieccy i rosyjscy planowali do- 
onania w najbliższych dniach 
przewrotu w Konstantynopolu i 
ogłoszenie republiki rad tureckiej. 


- Groźna sytuacja w Syrji. 
A Paryż, 29 kwietnia. 
= Sprawa Syrji doszła do gro- 


adach z generalicją, postanowił 
„słać do Syrji 2 nowe. dywizje 
= ojsk kolonjalnych. Rząd francu- 
sxi zwrócił się do rządu angiel- 
=xiego z prośbą o poparcie akcji 
wancuskiej w Syrii. 


Er Giełda. 
- GIEŁDA SOSNOWIECKA. 


|... Sosnowiec, 29 kwietnia. 


4 Dolary — — 45310 
Franki szwajc. — 8300 
Franki franc. — 3105 
Funty szterl. — 212.000 
~ Marki niem. — 1.30 


OF 
Ey 


Ra 
, 


(le taint ten redakta nuty, 
R 
- Polecam z gwarancją stałej ce-- 
- ny tylko dobre gatunki towarów 
_ i wysyłam 3 mtr. czysta wełna 
- na garnitur męski, kolor do ży- 
_ czenia za 3 metry 230.000 mk., 


80 
x 


= mitur męski gat. dobry za 3 
= metry 140.000. Cajgi i inne 
| gatunki po 10.000 metr. Płótna 


__ na bieliznę po 7.500 mtr., lepsze 
_ po 8,50 metr., pościel i na 


_ po 280.000 mk. za garnitur. Na 
_ suknie damskie letnie 11.000 mtr, 
= Do każdej paczki dodaje czytelni-* 
_ kom „iskry“ wzory i probki darmo. 


1058 Adresować: 
ML Rzeźnik — Łódź 


skrzynka pocztowa 34. 


Redaktor W. Monsiorski. 


nego napięcia. Poincare, po na-- 


| Korony czeskie — 1350 i 1 
_ Nadesłane. - 
u OKAZJA I= 


3 metry pół wełniane na gar- ° “ 


a TY OWO alaaa e 
HURTOWNIA SKŁAD SKÓR 


z 40—50 miljonów 
poszukuje fabryka chęmiczna. 


Posiada obszerny lokal z. urzą- 
dzeniem maszynowem z napędem 


Kościuszki L. 10. 


nagrodzcny. wielkim zło- 
tym medalem 
Premio* ua wystawie 


PoWiększając mój zakład, prowadzony nadal pod moim osobistym kierun- 
kiem, zapewniam, iż staraniem moim b 


060000000000000000 


„I SKR A* — wtor*k 1 maja 1923 roku. 


Majster cechowy | Dyplomowany 


KRAWIEC MĘSKI 


Asystent 
Akademji Frankfurckiej. ` 


„Grand 


w: Neapolu 1913 r. 


"Zakład krawiecki męskich ubrań 
przyjmuje 1 wykonywa wszelkie obstalunki 


z powierzonych i własnych materjałów 
po cenach przystępnych. 


„Żurnale mód najnowsze nadchodzą co miesiąc świeże. 


ie. jak dotychczas zadośćuczynienie 
wszelkim wymaganiom Sz, Klijenteli. 
H. L. GOLDSZTAJN, Będzin, ul. Kołłątaja 45. 


front — Ii piętro, okna wystawowe. 


„ „M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN 


ul. KOŁŁĄTAJA Nr. 29. Telefon Nr. 95 


„... posiada stale na składzie: 


podeszwy, chromy, giemzy, blanki, juchty, 
skóry meblowe, samochodowe i parowozowe. 


Dla kopalń i hut 
pasy skórzane, troki do szycia pasów 


pakunki pierścienie i mianżety skórzane 
ochronki skórzane do rąk (łapy) itp. 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 


SOOT aeo e 


1 
i 


piersiowe 
leczy „Balsam Thiocolan Age“. 


żywa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki i sk'ady aptcczne, 


1034 920 


Cow żołądka, kiszek, nerek, 
obstrukcje, hemorojdy 


. it 
ciektrycznym I parowym | czdykat- S7gACArSKI gOrZK zioła 
Wiadomość: Dąbrowa, ul. | Dr. Bauera— oryginalne z marką 


1073 „Kogut*. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


SPÓLNIKA 


Oddział 


Związek Majstrów Fabrycznych w Sosnowcu 


zaprasza wszystkich majstrów członków i nie członków 


do wzięcia udziału w obchodzie 3-g0 Maja 


na godzinę 8 rano do lokalu Związku, ulica Marjacka 1. 1. 


Interesantów załatwia się w piątki 6—8 wieczorem, w niedzielę i 
święta 10 -12 do poł, Z poważaniem 
1059 ZARZĄD. 


W Nr. 82 „Iskry“ ukazało się ogłoszenie, iż w lokalu Oddziału 
w Dąbrowie Górniczej przy ul Kościuszki Nr. 5 w dn.30kwiet. 
nia r.b. odbędzie się publiczna licytacja ruchomości waj ne żądanie 


nasze 


PERN Banku Przemysłowego, O Idz. w Dąbrowie Górniczej, 

yjaśniamy, iż pre ensje Banku wynika:y z tytułu nalezności we- 

kslowej, którą winien był uregulować wystawca, nasz klijent, za którym 

poręczyliśmy, a który należność uregulował. * 1052 
Zakłady przemysłowe 


„inżynier M. Szpikowski* | 
w Warszawie. 


"RE — ve 


Pape, Smoię, karhid, smary 
i t. p. wyroby krajowe i zagraniczne, oraz 


WYROBY ZELAZNE Loeonach fabrycznych 


870—1 


POLEGA 
I. WELNER, DĄBROWA L-e Mala Nr.3. 
SEEM ENE 


Wspólnika poszukuję do założenia przedsiębiorstwa 
przemysłowcgo. Posiadam obszerny lokal z urządzeniem, 


kotły i sztance, niklownia z napędem elektrycznym i pa- 


rowymą Ewentualnie sprzedam całe urządzenie. 


— —Wiadomość w Dąbrowie, ul. Kościuszki |. 10— adi 
> i 1074 


FTP WYŁ: rasvaan PAZURA 
d 


KUPUJCIE 
BONY ZŁOTOWE! 


| Drobne ogłoszenia. | 
BOETES WPW ZZA E ATTACK AT. FINA ROZOWE IKRA CYL O 


| Kupno i sprzedaż. | 


mk, za wyraz. 


S*iece do komunji i kościelne, Wy- 

bór wielki, ceny przystępne. So$- 

nowiec Kościelna 4, P. Kołton. 
405-10 


j Tate pociągowa używana w do- 


brym stanie wymiar 150x450x1000 
m/m. do sprzedania. Wiadomość w 
w Adm. „iskry“. 7652 ' 
Ua skiepowe i wóz ciężaro= 
wy Nr. 6 do sprzedania. Li. Ka- 
liska 12. 845-2 
Fortepian Wiedeński A. Pokorna, ro- 
wer z motorem sprzedam zaraz. 
Kęsik kopalnia Milowice. 874-1 
przedam 2 domy parterowe z dwo- 
„ma sklepami, 4 mieszkaniami i 
warsztatem rzeźniczym w Zawierciu. 
Warta, Czeladź, Bytomska, Hańce. 
834 1 


Sprzedam motocykl trzechbiegowy 

dwucylindrowy z  przyczepem 
trzechosobowym i kierownicą samo- 
chodową w przyczepie. Czeladź, By- 
tomska, Hańce. 835-1 


Kartofle sprzedaje wagonowo Pol- 
skie Haûdlowo—Przemystowe To 
warzystwo „Hejnał* w Gorzkowicach. 
Adres poczt. i tet. Hejnał—Gorzkowi- 
ce. Ustne informacje udziela się w 
biurze „Hejaalu* przy sklepie Stow, 
Spoż. „Jednosć” w Gorzkowicach. 


Qi sprzedam sklep z całem 
urządzeniem restauracyjnym, przy 
ległe dwa poxoje z kuchnią, punkt 
bardzo dobry powód wyjazd., Wia- 
domość „Iskřa“ Sosnowiec. 899-1 
M5 na 2t), konia—starszy mo 
> del sprzeda szusbier, Król.-Huta 
ul. Gimnazjalna 34. 1012—1 
om gospodarczy, wozownię ze sto 
dóiką, chiewem sprzedam. Wia- 
domosć: Czerny Modrzejowska 14, 
Będzin. 1012—1 
pe sprzeđania bilard kręgieikowy 
długości 1x2 z przyrządami. Wia- 
domość Sosnowiec Chłodna 4 Go- 
dlewski. 1029—2 
pe sprzedania rower zupeisie nowy 
Sosnowiec Piłsudskiego 86 Pod- 
kopar. 1038—1 
Z powodu wyjazdu do sprzedauia 
elegancki garnitur mebli nadający 
się do gabinetu :ub salonu, Cena przy- 
stępna. Wiadomość w Adm. ZZ” 
4 2 


p'anino w dobrym stanie do sprze- 
dania. Wiadomość w Administra- 
cji „iskry“. 1065 


Posady i prace, | 


Zaofiarowane 209 mk. za wyraz, 


otrzebny zaraz. 


g" bjekt fryzjerski 
iepielska. 


Konstantynów, 
jp eby przedsiębiorca do wyrobu 
większej ilości cegly. Informacji 
udziela kierownik szkoły powszechnej 
w Klimontowie. 901—2 
Dre starszych dzieci i pomocy w go- 
spodarstwie potrzebna doświad- 
ezoaa osoba. Piłsudskiego 98. 1066 
potrzeba 2 stolarzy od zaraz, Miła 
2. ` 1051-3 


| Poszukiwane 100 mk. za wyraz. | 


nteligentna panienka poszukuje za- 
jęcia do jednego, ewentualnie dwoj- 
ga dzieci. Klimontów, M. pease 
ON 


Buchalter samodzielny, młody, nad- 
zwyczaj zdolny, przestrzegający 
porządku pracy, gruntownie wyrobio- 
ny biurowo, z dłuższą prak han- 
diową, obejmie posadę najchętniej w 
przemyśle. kopalmanym. Łaskawe o 
terty pod „Sumienność”, Biuro Ogło- 
szeń, Hlawski, Sosnowiec. 


la Administracji Wydawnictw i biur 
ogłoszeń! Młody inteligentny męż- 
czyzna posiadający 8 letuią praktykę 
w prowadzeniu dziaiu reklamy w «jed 
nym z najpoważniejszych pism w Pol- 
sce, samodzielny korespondent, piszą- 
cy bardzo biegle na maszynie, pro- 
wadził jeduo z większych biur ogło- 
szeń, bardzo energiczny organizator, 
posiadający również dobrą rutynę w 
każdym dziale wydawnictwa obejmie 
natychmiast posadę w jednym z dzien- 
mików lub biurze og oszeń. głosze- 
nia z podaniem warunkow pod „Ru- 
tyna“ poste—restanie Gniezno Poz- 
nanskie. l 1034—1 
Werka Tomasz poszukuje posa- 
wy karbowego: Zgłoszenia ą- 
browa, KoOŚCIUSZni 25. 311 


10041 > 


Nr. 96. 


Lokale. f 


200 mk. za wyraz. 


ilka mieszkań na Jetuisko może 
być wynajęte, Wiadomość szkoła 
Gniazdów poczta Koziegłowy. 
857—2 
poszukuję 3,2, 1 pokoju z kuchnią 
w Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie 
Pośrednictwo wynagrodzę. Oferty Fla 
„Solidny lokator“ w Administracji 
„iskry“. 1021—1 
oszukiwany pokój z poczekalnią na 
* biuro w śródmieściu od 1 czcrw- 


ca. Oferty sub „Biuro w Administra- - 


cji „lskry*. '1022—1 
IŻ do wynajęcia letnie mieszkanie 
w Wysoce gm. Zarki, Wiadomość 
Pogoń ul. Szopena Nr. 4, 
Duda. 1045 
zmienię sklep z pokojem i kuchnią 
w Pogoni na mieszkanie dwupo- 
kojowe ewentualnie jednopokojowe z 
kuchnią w Sosnowcu. Wiadomość „[- 
skra“. 863-1 


Różne. 
200 mk. za wyraz, 


Zsginał pies wilk wabi się „Lux*, 
uprasza się o odprowadzenie za 
sowitem wynagrodzenieńi do nowych 
domów T-wa Sosnowieckiego na Po- 
goni, Przedwolski. Nieprawego wła- 
ściciela pociągnę do odpowiedzialno- 
ści sądowej. 894-1 
[Lenczner Cyrn zgubił patent na ga- 
lanterje. Znalazca raczy zwrócić 
na ul. Dekierta 14. 1036—2 


Jo Agnieszka zgubiła patent IV 
kategorji wydany przez Izbę Skar- 
bową w Sosnowcu. Żagórze, ul, Szo- 
sowa. 1075 3 
Szpigler Gerszon zgubił patent Ifl-ej 
kategorji na handel artykułów spo- 
żywczyci, wydany przez kasę skarbo- 
wą w Sosnowcu. 1082-3 


Tomasz 


Zgubione dokumenty. 
100 mk. za wyraz. * 


Fo Sobala skradziono tymczaso- 
we zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez dow. 2 p. saperów ka- 
niowskich. 891-1 
pex Jozef (r. 1888) zgubił kartę 
powitania, wydaną przez P. K. U. 
w Będzinie. 1039-1 
Stano Janowi skradziono kartę de- 
mobilizacyjną wydaną przez PKU 
Miechów. 908-1 
Kański Jan zgubił książkę Kasy 
Cho:ych wydaną przez kopalnię 
„Mortimer“. 909-1 
Budynek Jan (r. 1891) zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wydaną przez 
Kom. Przeglądową w Będzinie dn. 26 
kwietnia br. 1010-2 
S/qeścyk Mateusz zgubił ksiązkę 
Kasy Chorych wydaną przez kop. 
„Reden”. 10142 
| ee Mus ał zgubił paszport zagrani- 
„czny wydany przez Starostwo Bę- 
dzińskie, 1030—2 
Hex Zajb Glasman zgubił kartę 
powołania wydaną przez PKU Bę 
1039-2 


dzin, rocznik 1894 


ednarski Bronisław zgubił kartę 
odroczenia wydaną przez PKU 
Będzin. 906-1 


Lah Stefan zgubił dowód osobisty 
wydany przez gminę Kłobucko po- 
wiat częstochowski, kartę powołania 
wydaną przez P.K.U. Kalisz i książecz- 
kę Kasy chorych wydaną przez biuro 
E. Kosiński. Uprasza się znąlazcę o 
zwrot do „Iskry* Dąbrowa. 1075-3 
isznicowi lIzacherowi ur. 1896 
skradziono kartę powołania po- 
wołania wydaną P.K.U, będzin. 


1067 
Korzec Jan zgubił kartę powołania 
wydaną przez P,K.U. Będzin. 
1065-3 


C*3pla Andrzej zgubił książeczkę z 
Kasy chorych. > 1086 
Stanisławowi Zarębie skradziono por- 
tfel, w którym znajdowały się: 
pozwolenie na broń wydane przez 
Starostwo Będzińskie i tymczasowy 
dowód osobisty wydany przez gminę 
Grodz ec, które to dowody niniejszym 
unieważniam, 1047—3 
owalik Władysław zgubił książkę 
odroczenia wydaną przez P K U 
Będzin. 1046—3 
p yżniak Raman zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez gminę Pop- 
łów powiat Częstochowa. 1049 3 
rabarczyk Antoni zgubił książkę 
= demobilizacji wydaną przez PKU 
Piotrkow. 1043—3 
| Fe Wiadysław 
Kasy Chorych. 3 
T orennajm Berex zgubił kartę sę 
wołan'a wydaną przez P K U Bę- 
dzin. 1062—3 
Szymańsci 
chlebową, a Durej - W:adysiaw 
kontramarkę wydane na kop. Renard, 
oraz kartę powołania wydaną w PKU 
będzin. 1060 
A Mendakiewicz zgubił dowód o- 
e „ubisiy wydaay przez Magistrat 
m. >osnowca. luvsy—=3 


zgubił książkę 
1051—3 


w yuawca: Akc. l-wo Druxarskie 1 Wydawilicze „Kurjer Łacanodmi” 3. A. Dęblińska 1. 


Michał zgubił książkę +» 


_ Jeżeli porównamy stosunki tea- 
_kalne, panujące na Sląsku z na- 
_ Szymi, dochodzimy do szeregu 
| wniosków, z których społeczeń- 
| Stwo, a szczególnie władze mia- 
lodajne, zdać sobie powinny ja- 
no sprawę i dla dobra powszech- 
_ lego wyciągnąć z nich odpowie- 
_ dnie konsekwencje. Nie chcemy 
wchodzić w szczegóły powodów, 
< które teatr polski w Katowicach, 
łą niezwykle ważną dla polskoś- 
l placówkę kresową, doprowa- 
| dzjły do kompletnej ruiny finan- 
| owej. Objaw ten jest tym smut- 
d Miejszy, że stało się to mimo baf- 
| lzo poważnej pomocy finanso- 
| Wej, udzielanej temu teatrowi ze 
strony rządu i społeczeństwa, 
Podczas gdy teatr niemiecki, jak 
| gdyby fla urągowisko sztuce pol- 
Skiejj prowadzi żywot zupełnie 
| Wormalny. 
_ Cyfra siedmiuset kilkudziesię- 
(iu miljonów, tyle bowiem po- 
dobno wynosi deficyt teatru ka- 
 lowickiego, skłoniła sfery rządo- 
| We do wysłania specjalnej dele- 
 Becji celem rozpatrzenia sprawy 
 Katru I zarzdzenia zemu na przy- 
Szłość 
|. Czy przy tej sposobności, nie 
| oby rzeczą wskazaną, aby istnie- 
| laca w Sosnowcukomisja teatral- 
la weszła w porozumienie z to- 
Warzystwem miłośników sceny w 
Katowicach i razem z wymienio- 
lą delegacją zastanowiła się nad 
kwestją przyszłego sezonu teatral- 
Ego? 
| Teatr sosnowiecki pod dyrek- 
(ją H. Czarneckiego wykazał przy 
| minimalnym zresztą poparciu sier 
_Miarodajnych, tyle ruchliwości, 


¥ LJ — i Bloo à 
4 maj w Będzinie. 
__ Obywatele! 
Nadchodzi dzień, w którym 
Olska cała święci pamięć zwy- 
(ięstwa idei demokratycznych nad 
tmnotą i obskurantyzmem wol- 
ści nad niewolą, haseł ładu 
Į beziządem, nadchodzi 
; 32-ga rocznica uchwalenia wie- 
kop pamięci konstytucji 


| «4 cała Rzeczpospolita święci w 
| Miu tym podwójną uroczystość: 
Addaje hołd twórcom ustawy 
dowej i czci dobę swego wy- 
iwolenia radością wolnych oby- 
tell w wolnym i niepodległym 
= "ARstwie polskim. 

ES Wstałą nadzieja tylu pokoleń, 
_.. niewoli wyrosłych; wstała w 
7 Wyn majestacie dostojna, wszy- 
kim porówao sprawiedliwość 
 „jliąca i trwa, ku coraz to 
lioślejszym ideałom dążąca 
kaj Sniejsza Rzeczpospolita Pol- 


s Obywatele! 

` „Niechaj dzień swięta narodo- 
NEO. złączy. nas wszystkich w 
a ie] myśli i jednym dążeniu 
__H dobru państwa! 

„Niechaj nam dzień ten za- 
 ,żwięczy wspomnieniem dawnej, 
- “igdy nieprzebrzmiałej chwały 
 arodowej, niechaj nam przy- 
: DR żeśmy krew z krwi i 
ci potomkami tych, co 
każdego bojewiską i klęski 
Ażjej umieli dźwigaąć Polskę 
„Kaleczoną, lecz wiecznie żywą i 
mid zorzę nadziei umieli roz- 
PAC] 

dg UCha niechaj wzmoże dzień 
< so Duch niezwyciężony a 
-ayey był tą siłą, co nas przy 
SR. tn utrzymała. 

„4 „wy atele! ć : 
dj Zywamy Was, — niechaj 
ja „1 obchodu rocznicy 3-go ma- 
nieg omu nie będzie obojętny, 
karg aj wszystkich nas złączy W 


t szeregj, 

„tystrójcie domy Wasze od- 
ue; ustrójcie okna mieszkań 
p AA W, z: r « 


} 
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NASZE SPRAWY. 
j TEATRALIA. 


Sosnowiec, 30 kwietnia. 


stworzył scenę komedjową wprost 
przykładną, repertuar utrzymał na 
poziomie stołecznym, że należa- 
łoby zastanowić się poważnie, 
czyby nie było najlepiej oddać 
mu kierownictwo sceny katowic- 
kiej, zwłaszcza, że p. Czarnecki 
zna doskonale teren śląski, grał 
tam bowiem w okresie plebiscy- 
towym wśród najcięższych wa- 
runków i pierwszy krzewił na 
Sląsku kult żywego słowa pol- 
skiego. 

Energja i zapobiegliwość, przy 
pierwszorzędnych zdolnościach ad- 
ministracyjnych, które dyr. Czar- 
necki wykazał, daje w wysokiej 
mierze gwarancję, że nawet przy 
bardzo skromnym poparciu ze 
strony rządu i społeczeństwa, pod- 
niósiby tą chylącą się dziś ku u- 
padkowi placówkę kulturalną na 
właściwe jej stanowisko. 

Zdaniem naszym, , należałoby 
kwestję teatralną na Śląsku i Za+ 
głębiu Dąbrowskim traktować 
łącznie, stwarzając w Katowicach 
operę i operttkę, w Sosnowcu 
zaś wzorowy dramat i komedję, 
pod jednym kierownictwem, co 
umożliwiłoby wymianę i zapew- 
niłoby zarówno jednemu, jaki 
drugiemu środowisku komplet 
wrażeń artystycznych, 

Sprawa ta należy bodaj że do 
najważniejszych zagadnień kultu- 
ralnych naszych kresów zachod- 
nich i dlatego nie wątpimy, że 
zajmą się nią odpowiednie czyn: 
niki, a w pierwszym rzędzie na- 
sza sosnowięcka komisja teatral- 
na, której troskę o dobro sztuki 
polskiej wszyscy w pełni całej 
znamy i oceniamy. 


å 


waszych, niechaj nad miastem 
powiewają chorągwie państwowe. 
Orły białe niechaj roztoczą swe 
pióra! 

Komitet wzywa was do ude- 
korowania miasta, do zamanife- 
stowamia uczuć narodowych i 
państwowych! 

Wszyscy, którzy się czuje- 
my obywatelami Rzeczypospolitej 
Polskiej znajdziemy miejsce do 
stwierdzenia tego i oto zjedno- 
czy się prastary gród nasz pia- 
stowy z całą Rzeczpospolitą w 
jednym, okrzepłym miłością sy- 


nowską okrzyku, co zabrzmi od 


Karpat aż po morze: 

Niech żyje Rzeczpospolita Pol- 
ska! 

Niech żyje konstytucja 3-go 
maja! 

W celu uczczenia konstytucji 
3-go maja odbędzie się w Bę- 
dzinie uroczysty obchód w dniu 
3go b. m. z następującym pro- 
gramem: 

Dnia 2 maja: uroczysty cap- 
strzyk o godzinie 8-ej min. 30 
wieczorem. 

Dnia 3 maja: 1) pobudka woj- 
skowa o godz. 6 min. 30 rano, 
2) zbiórka organizacji, cechów, 
szkół i t. p. na Starym Rynku 


punktualnie o godzinie 9 ej rano, 


3) polowa msza św. na polach 
Gzichowa © godz. 10:ej rano, 
4) pochód do miasta, 5) defilada 
wojsk, 6) przemówienie i roz- 
wiązanie pochodu. 7) kai 
a) o godz. 4-ej w sali kina Cor- 
SO, b) o godzinie 6:ej w sali o- 
chrork;. 
Komitet obchodu 3-go Maja: 
Prezydjum: E. Rypp, przewo- 
dnicżący, J. Blay, A. Brodnicki, 
A. Cetwiński, F. Lange, dr. M. 
Łęcki, por. K, Zaremba. i 
Członkowie: Sz. Gosk, BSMi- 
siórski, R. 'Monstorsk, K Pa- 
włowski, J. Rappaport, Sz.Szper- 
ling, W. Welman, St Żywociński. 
i 
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Kronika. 


Kalendarzyk. 
Dziś Fil. i Jakóba. 


1 Jutro Zygmunta. 
Wsch. słońca 433 
Wtorek.| Zach 5 ©7283 


1 MAJ. 


Ptaszęce chóry, najpiękniejsze z hart, 

Nucą pieśń szczęścia, bo dziś wiosny 
[święto. 

Maj niesie w słońcu kwiatom tęczę 
[barw 

Z twarzą promienną, jasną, uśmiech- 
[niętą. 


W zieleń się każde ustroiło z drzew 
I w woń najsłodszą i najbielsze 
(kwiaty. 
Wietrzyka cichy wśród gałęzi wiew 
Śpiewa miłości cudne poematy. 
A 
Wiotką ruń łanów czar wiosennych 
[tchnień 
Ku słońcu podniósł z pulchnej ziemi 
[łona, 


Cała natura w ten majowy dzień 
jest ukochaniem jakimś przepojona. 


* 
+» 
Dziś święto wiosny! Jeden zgodny 
[chór 


Jest z ziemi, słońca i kwiatów okiści 
I tylko człowiek, najnędzniejszy twór, 
Dzień ten uczynił świętem nienawiści, 


Ćwierk. 


Mo rażoników polki 


` Polska partja socjalistyczna 
zwróciła się znowu do „ludu 
pracującego miast i wsi“ z na- 
woływaniem do porzucenia pra- 
cy w dniu I maja. Wezwanie 
to mętne, nie mówiące nic ludo- 
wi, powtarzające komunały po- 
rzuconej już przez samych robo- 
tników  teorji żyda Marksa, nie 
przemówi dzisiaj do nikogo, ża- 
dnego oddźwięku w sercach lu- 
du pracującego nie znajdzie. 
Program socjalistyczny przebu- 
dowy świata i wytworzenia no- 
wego porządku społecznego został 
po wojnie światowej doszczęt- 
nie skompromitowany i to dzięki 
przeprowadzonym przez socjalis- 
tów praktycznie próbom w wielu 
krajach Europy. Dziś masowo od- 
biegli od partji socjalistycznej i 
odżegnują się jak od djabła od 
zasad Marksa, robotnicy wszyst- 
kich zachodnich krajów Europy. 
Tak jest we Francji, tak w Bel- 


We Włoszech tryumf odnosi 
idea narodowa i zwycięża do te- 
go stopnia, iż tego roku nie bę- 
dą socjaliści urządzać szumnych, 
z wielkim kosztem  preparowa- 
nych pochodów po ulicach miast 
włoskich. Włosi święcili dzień 2] 
kwietnia, rocznicę narodową. 

W  Austrji rządzą od roku 
chrześcjańsko-społeczni i napra- 
wiają z tradem szkody, wyrzą- 
dzone ludowi przez zgubne, sza- 
lone pomysły socjalistów. 

W Bułgarji w ostatnim tygod- 
niu odbyły się wybory i o dzi- 
wo! przeszedł aż jeden, jeden 
tylko socjalista! 

Tak! Wszędzie zwycięża i gó- 
rę bierze zdrowa, czysta myśl 
narodowa i chrześcjańska! Lud 
pracujący dość ma więzów ży- 
dowsko - socjalistycznych! Dość 
terroru! Lud już uśmiadomił so- 
bie, dokąd go chcieli zaprowa- 
dzić kierownicy żydowscy partji 
socjalistycznej, takie Rozenzwel- 
gi, Leibermany i Perle, czy 
Diamandy! 

Robotnicy polacy! nie wierzcie 
szumnym hasłom, wypisywanym 
na odezwach PPS., bo to blaga! 
Nawolują niby do walki z reak- 
cją, o wolność człowieka! A ja- 
każ to wolność, gdy równócześ- 
nie zawsze grożą karami tym, 
co do pochodu nie staną? W po- 
chodzie 1 maja pójdą więc nie 


A“ — wtorek 1 maja 1923 roku. 


` 
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ludzie wolni, ale gaani przymu- 
sem i terrorem, pędzeni przez 
naganiaczy. 

Na to robotnik polski nigdy 
się nie zgodzi; ale zawoła: Precz 
z nahajką! Precz z narzuconym 
świętowaniem 1 maja. 


Odczyt. Staraniem związku 
ludowo -narodowego odbędzie się 
jutro w Sosnowcu o godz. 7-ej 
i pół wieczorem, w sali „Troca- 
dero“ przy teatrze, odczyt prof. 
uniwersytetu krak. i posła na 
sejm Konopczyńskiego odczyt na 
temat spraw oświatowych, a spe- 
cjalnie sprawy numerus clausus. 


Wrogowie „Rozwoju. W 
ub. sobotę, w nocy, zostali za- 
trzymani w Sosuowcu na ul. De- 
kierta Adek Wajurajek i Tadek 
Meryn obydwaj z Sosnowca pod- 
czas czynności zrywania afiszy o 
odczycie prelegenta „Rozwoju“ w. 
kino Zagłoba o  niebezpieczeń- 
stwie żydowskim. Obydwu żyd- 
ków pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej. zaa 


Podrożenie dzienników pol- 
skich. Na wspólnej konferencji 
wydawców warszawskich,- kra- 
kov «xich i lwowskich, odbytej 
onegdaj w Warszawie, uchwalo- 
no z powodu ponownego bardzo 
znacznego podrożenia papieru i 
robocizny drukarskiej podnieść 
od 1 maja cenę za pojedyńczy 
egzemplarz na 610 mkp. i odpo- 
wiednio podwyższyć cenę prenu- 
meraty. Niektóre pisma war- 
szawskie uważając, iż podwyżka 
ta jest niewystarczająca, podnio- 
sły cenę egzemplarza od 1 maja 
na 800 mkp. 


Niepoprawni. W myśl u- 
chwały rady miejskiej Dąbrowy 
Górniczej z dnia 26-go kwietnia 
r. b. podajemy do publicznej 
wiadomości nazwiska tych rad- 
nych, którzy przez opuszczenie 
posiedzenia spowodowali - zde- 
kompletowanie quorum, niezbę- 
dnego dla rozważania pożyczek 
dla miasta na budowę szpitala 
miejskiego i cele aprowizacyjne. 

Nazwiska tych radnych są: pp. 
Elwertowski Zenon,  Mazurkie- 
wicz Władysław, Rączka Feliks i 
Zalewski Roman. 

Zaznaczyć należy, że wszyscy 
obecni radni w tej liczbie i wy- 
żej wymienieni oświadczyli się 
za rozpatrzeniem wspomnianych 
punktów porządku dziennego i 
przez to zobowiązali się niejako 
na posiedzeniu wytrwać. 

Kiedy jednak przyszła kolej na 
omawianie pożyczek, posiedzenie 
trzeba było zamknąć z powodu 
braku dostatecznej liczby rad- 
nych, przewidzianej art. 33, de- 
kretu o samorządzie miejskim, 
dla prawomocności uchwał. 

Sekretarz: B. Dulski. 

Za przewodniczącego rady miej- 

skiej: Dr. Brokowski. 


Podziękowanie. Zarządowi 
t-wa kult. oświat. „Świt* w So- 
snowcu, za bezinteresowne przy- 
gotowanie koncertu w dniu 8 go 


kwietnia r. b. na zasilenie fun- 


duszów dla wdów i sierot po 
poległych funkcjonarjuszach p. p. 
spiewakom z chóru i p. St Ha- 
mankiewiczowi za gorliwą pracę 
w przygotowaniu tegoż, oraz p.p. 
St Janasowi, Józefowi Waldowi, 
Irenie Waldównie, H. Sołtykow- 
skiej, Br. Żydaczewskiemu i Wie- 
siowi Kawce, za czynny udział 
w koncercie składamy staropol- 
skie „Bóg zapłać”. 

Delegaci pow. będzińskiego 

do kasy zap. oszcz. im. „J. 

Barwicza" w Kielcach: 

(Podpisy). 

Zarząd stow. wł. nierucho- 
mości w Sosnowcu prosi swych 
członków, by w dniu 3 maja ze- 
brali się w lokalu przy ul. Pił- 
sudskiego Nr. 8 od godz. S-ej i 
pół rano. 

Kolejarze świętują. Jak się 
dowiadujemy, związek kolejowy 
w Dąbrowie postanowił nie brać 
udziału w  obchodzie „święta“ 
dzisiejszego natomiast kolejarze 


mają przyłączyć się do pochodu 
narodowego w dn. 3 maja. 
Łamigłówka. Na ostatnim po- 
siedzeniu rady miejskiej w Da 
browie wybierano ławników ma- 
gistratu. Ponieważ złożone zosta- 
ły dwle listy, z których pierwsza 
otrzymała cztery głosy, druga zaś 
czternaście, ogólnie sądzono, iż 
kandydaci z listy drugiej przeszli 
co potwierdził także przewodni- 
czący rady, tymczasem obecnie, 
przy wczytywaniu się w zawiłe 
przepisy tego rodzaju wyborów 


"powstała wątpliwość, której nikt 


rozwiązać nie potrafi, to też caią 
sprawę przekazano do rozstrzy- 
gnięcia województwu. 

W związku z przemówieniem 
jednego z radnych, który na osta 
tnim posiedzeniu w Dąbrowie 


"wypowiedział kilka złośliwych u- 


wag pod adresem nauczycielstwa 
szkół powszechnych, wśród nau 
czycieli tych daje się zauważyć 
słuszne rozgoryczenie, że za ich 
pracę i trudy takie otrzymali po- 
dziękowanie od jednego z przed- 


- stawicieli miasta. 


Zdaniem naszym, stanowisko 
nauczycieli jest chyba wynikiem 
zbytniego przeczulenia, bowiem 
niesmaczne uwagi radnego Spro- 
stował należycie p. prezydent i 
nauczycielstwo nie powinno zwra- 
cać uwagi na podobne wybr;ki. 


Dziwne miasto. Takim mia- 
nem możemy ochrzcić zupełnie 
s'usznie nasz Sosnowiec, który 
nie ma dziś ani jednego zakładu 
kąpielowego, gdyż wanny i ła- 
źnia przy ullcy Kołłątaja zostały 
skasowane, a lokal zajęty na ja 
kieś składy. 


Ujęcie przemytników. Poli 
cja będzińska , ujęła Ch. Berla i 
S. Haiperna, przy których znale 
zioną kilkanaście klg. sacharyny. 
Przemytnicy pochodzą z Mało- 
polski, a sztuczna słodycz prze- 
znaczona była dla bolszewji. 


Grożby eks-katorźżnika. Nie- 
jaki Jan Langier, eks-katorżnik i 
współwłaściciel placu, który na- 
był w roku ubiegłym magistrat 
pod budowę gimnazjum, uważa- 
jąc, że sprzedał plac za tanio, 
chodzi obecnie po Dąbrowie i 
odgraża się, że jeżeli magistrat 
nie dołoży mu miljon mk. za- 
szlachtuje zarząd miejski i wyje- 
dzie w świat. 

Zawód w miłości. Zamiesz- 
kała w Zagórzu 33-letnia p. J. o- 
puszczona przez narzeczonego z 
rozpaczy usiłowała się otruć esen- 
cją octową. Po zastosowaniu 
środków  iekarskich  desperatkę 
pozostawiono w domu na dalszej 
kuracji. 

Psy bez uwięzi. Za pusz- 
czanie psów samopas, policja po- 
ciągnęła do odpowiedzialności są- 
dowej kilku właścicieli psów. 

Podczas drzemki. Na stacji 
w Sosnowcu, podczas drzemki 
pasażerowi Janowi Podłewskiemu 
skradziono portfel z 10 tys. mk. 
i dokumentami. 


Amatorka kartofli. Za kra- 
dzież kartofi z wagonów na st. 
w Sosnowcu policja aresztowała 
Marjannę N. z Sosnowca. 

Sprawy sanitarne. Za anti- 
sanitarny stan nieruchomości w 
owatąło? czasach zostało pociąg- 
niętych do odpowiedzialności są- 
dowej kilkudziesięciu właściciefi 
domów w Sosnowcu. 


Smiertelny wypadek. W ub. 
niedzielę o g. 10 m, 30 rano, 
furman kopalni w  Niwce 
Władysław Florek, przejeżdża- 
jąc do Modrzejowa spadł ua 
szyny kolejowe i roztrzask głowę. 
Nieszczęśliwy furman wyzionął 
ducha na miejscu. Zwłoki prze- 
ziesiono do kostnicy ambulatorjum 
przy kop. w Niwce. 

Szczur kolejowy. Policja 
dąbrowska schwytała na kradzie- 
ży żelaza z wagonów kolejowyca 
Władysława Bielca, notorycznego 
złodzieja, którego osaazuno poa 
kluczem. 


Afera węglowa. Do policji 


6. 
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iąbrowskiej wpłynęła skarga p. 
S., którego dwuch młodzieńców 
okpiło przy tranzakcji węglowej 
na 10 miljonów mk. 

Jeden z obiecujących kupców 
znikł z Dąbrowy, drugiego zaś 
oddano tymczasem pod dozór 
policji. 

Ciekawa sytuacja. Po zrze- 
czeniu się prezydentury przez p. 
Wieczorka, Sosnowiec rządzony 
jest przez wiceprezydenta Siłusz- 
ka, gdyż wśród 100 tysięcy oby- 
wateli nierma osobistości, godnej 
tak wysokiego urzędu, prócz 
p. Drzewieckiego, który znów u- 
„rzędu tego piastować nie chce. 

Gdyby się przestano kręcić w 
kołach partyjnych, a siągnięto do 
kół choćby urzędniczych, to na- 
pewno znalazłby się kandydat, 
któryby potrafił z pożytkiem dla 
mieszkańców i miasta sprawo- 
wać rządy. Przecież mamy wśród 
urzędników ludzi obznajmionych 
z samorządem, należy tylko po- 
zbyć się niewczesnych dążeń sa- 
dzania na stanowiskach wyższych 
koniecznie „swoich ludzi". 


Nieporządki sanitarne. Za 
nieporządki sanitarne policja so- 
snowiecka pociągnęła do odpo- 
wiedzialaości sądowej: Rozalję 
Freimann, Moszka Buchbindera, 
Szyję Pachtera, Lewka Szweice- 
ra, Moszka Gelbara i Joska. Gu- 
telmanna. 


Operacje  kieszonkowców. 
W dniu wczorajszym na ulicy 
Modrzejowskiej w Sosnowcu po 
licja schwytała na operacji kie- 
szonkowej dwóch złodziei: Sta- 
nisiawa Bieleckiego i Franciszka 
Bryłę, w chwili kiedy wyciągnęli 


z torebki Fajwli  Szwarzbaum 
25.000 mk. 
Waluciarz. Onegdaj policja 


sosnowiecka, spisała protokuł na 
Roberta Langosia, zamieszkałego 
.. w Katowicach, za nielegalny han 
del obcą walutą. Sprawę skiero- 


wano do sądu pokoju ll okręgu 
w Sosnowcu. 
Podrzutek. W ub. tygodniu 


na polach zagórskich znaleziono 
podrzutka płci męskiej.  Niemo- 
wię owinięte było w szmaty. 
Dziecię przeniesiono do przytuł- 
ku w Dąbrowie, w którym zmar- 
ło prawdopodobnie wskutek prze- 
ziębienia. Wyrodną matkę are- 
sztowano. ' 


Wypadek kolejowy. Wczo- 
raj, o godzinie 4 rano, powraca- 
jący z Szopienic do Sosnowca 
pociąg, złożony z lokomotywy i 
dwuch wozów bagażowych wy- 
koleił się na zwrotnicach za mo- 
stem kolejowym pod Sosnowcem, 
Lokomotywa przejechała zwrotni- 
cę dobrze, zaś dwa wozy runęły 
na linję i zostały częściowo u- 
szkodzone. Nadkonduktor, p. Si- 


dto uległ ogólnemu potłuczeniw” 


Przewieziono go na kurację do 
mieszkania. Pozatym nikt z ob- 
sługi pociągu nie uległ wypad- 
kowi. AA w» 

Wojna żydowska, W ubie- 
głą niedzielę, na ul. Ulmana w 
Dąbrowie zebrał się ttum żydów, 
między którymi wynikła najpierw 
kłótnia, następnie zaś bójka. 

Kres bójce położyła dopiero 
policja, aresztując wojowniczych 
chałaciarzy. 

Do odpowiedzialności eocią- 
gnięto około 20 żydów., 


Napad. Na W. Sobierajskiego 
napadło pomiędzy Łośnięm - a 
Niegowonicami dwuch opryszków, 
którzy zrabowali napadniętemu 
35 tys. mk. i buty poczym zbie- 
gli w las. i 

Amatorzy królików. Ž ko- 
‘mórki Marjanny  Kołodziejskiej 
przy ul. Wysokiej nr. 1 skradzio- 
no króliki, wartości 80 tys. mik, 


Kradzieże na stacji. Konra- 
dowi Rduchowi z Katowic pod- 
czas wsiadania do pociągu na 
stacjj w Sosnowcu skradziono 
portiel z. dokumeńtami i kwotą 
1,200.000 mk. 

— Felicji Płaczek zam, w Sos- 
aowcu przy ul. Bukowej nr. 1, 


uma i c 


na stacji w Sosnowcu skradziono 
gotówką z koszyka 190 tys. mk. 

—- Na stacji w  Strzemieszy- 
cach skradziono w depot kolejo- 
wym różne części mosiężne wagi 
201 klg., wartości 1.300.000 mk, 


Kradzieże. W walcowni milo- 
wickiej w ub. tygodniu skradzio- 
no siekiery z inicjałami fabrycz- 
nymi „M.*. Kradzieże wykryto. 
Podczas rewizji odebrano od ie- 
dnego robotnika 8 siekier, od 
drugiego skrzynię szmełcu. 

— Feliksie Ciszewskiej, zam. 

„ przy ul,- Smolnej nr. 8 skradziono 

' komórki kozę, wartości 90 tys. 
marex. 
„,— Eugenjuszowi Wcisło zam. 
przy ulicy Kaliskiei nr. 4 skra- 
dziońo z mieszkania gard :robę, 
wartości €00 tys. mk. 


M 


Ofiary. 


Mkp. 17500 na czerwony krzyż 
złożone przez p. Błaszczykiewi- 
cza pracownika cuk erni Warszaw= 


— Od Zofji Hermano wskiej 
na cegiełkę Wawelską ku uczcze= 
„niy Karola Strzeleckiego i Felicji 
Hermanowskiej 100.000 mxp. 

— Klub sportowy „Sosnowiec“ 
nacegiełkę waweiską 100000 mkp. 


Jubiłensz 
dyr. A. Junga. 


W znanych w naszym rejonie 
zakładach spółki akcyjnej „W. 
Fitzner & K. Gamper“ obchodzo- 
na jest w dniu l-go maja r. b. 
uroczystość 30 to letniej pracy 
p. Alfonsa Karola Junga, obecne- 
go dyrektora handlowego, Gdy 
wstępował jako młody początku- 
jący inżynier, fabryka rozpoczy- 


nala swój rozwój na większą ska- 


lẹ i przy jego światłej współpra- 
cy rozwinęła się na wytwórnię, 
której Wyroby już w roku 1900 
uzyskały „Grand prix* na wszech- 
światowej wystawie w Paryżu, 
Wysokie osobiste przymioty je- 
dnały w ciągu całego długiego 
okresu pracy licznych przyjaciół 
w pośród kolegów, współpraco- 
wników i podwładnych. W sze- 
rokich kołach przemysłowych 
dostojny jubilat cieszy się zasłu- 
żonym uznaniem i szacunkiem. 
Wyrazem tej wielkiej sympatji 
była uroczystość urządzona przez 
współpracowników firmy na miej- 
scu owocnej pracy. Jubilat rano 
zastał udekorowany swój gabi- 
net, następnie w sali przybranej 
zielenią i kwiatami zostały wy- 
powiedziane życzenia przez przed- 
stawicieli poszczególnych oddzia- 
łów, wręczone adresy i upomin- 
ki, z których kilka wykonanych 
zostało w warsztatach fabryki. 
Przez długi przeciąg 30-tu lat 
przesunęły się przed oczami  ju- 
bilata doniosłe wypadki. Były 
lata rozkwitu i lata ciężxie, lata 
pracy spokojnej i burzliwe. We 
wszystkich- wypadkach umiał 
czcigodny jubilat znaleźć rozum- 
ne wyjście, być pomocnym i u- 
źytecznym dla rozwoju przemy- 
słu i ukształtowania się jego wā- 
runków wewnętrznych. Ogólna 
sympatja, której dowody otrzy- 
mał jest tego najlepszym świa- 
dectwem. ` 
Ze swej strony redakcja załą- 
"cza szanownemu Jubilatowi naj- 
lepsze życzenia dalszej owocnej 


pracy na polu rodzimego prze- 
mysłu. 
Z teatru, 
„PŁOMIEŃ“. 


Sztuka w 3 aktach Hansa Millera. 


W. ostatuim dniu swych wy- 
stępów w naszym teatrze zespół 
artystyczny z pp. Solską i Wy- 
socką dał nam „Płomień“ Millera. 

Problemat podniesienia kobiety 
upadłej z błota moralnego przez 
marzycieli, idealizujących życie i 
wierzących we wzniosłe swe Do= 
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słannictwo, niejednokrotnie już 
był tematem dociekań literackich. 
Wszystkie jednak płody poetyc- 
kich wyobraźni, osnutych na tym 
temacie, nie mogąc fałszować rze- 
czywistości, kończą się zawsze 
powrotem istoty upadłej tam, skąd 
wyszła... do błota. 
| autor „Płomienia* także dą- 
ży tym utartym. szlakiem i nie 
wierzy, aby zmiana warunków, 
aby nawet prawdziwa miłość 
mężczyzny mogła kochankę ulicz- 
nej gawiedzi zmienić w anioła, 
Kłamstwem jest bowiem, że do 
bagna pchnęło ją «wychowanie, 
środowisko, w którym wzrosła, 
lub fatalne koleje losu. „Pło- 
mień* trawił jej wnętrze i on 
był głównym motorem każdego 
jej uroku w życiu, ani na chwilę 
nie pozwalając jej zapomnieć, że 
ogniste jego języki pieką tą du- 
szę, która próżno walczy z żarem 
własnych nieugaszonych pragnień. 
Do historji ratowania kobiety z 
gniazda zgnilizny Miller wprowa- 
dził inny równoległy motyw, da- 
jący sztuce głębsze podłoże pod 
względem psychoiogicznym. 
to Aana, która niedawno rzu- 


„cija ulicę, aby już na zawsze być 


wierną towarzyszką życia Ferdy- 
naada, muzyka, ma zostać matką. 
Gdy więc „Piomień*  dosięgnął 
swego celu 1 znów zaprowadził 
Annę na dno upadku, powstaje 
w jej sercu rozpaczliwe pytanie, 
—A co będzie z dzieckiem? — 
Matka Ferdynanda, która umiała 
wiele poświęcić dla dobra swe- 
go syna, uprzytamnia jej obo- 
wiązki macierzyństwa, I tu w 
duszy Anny ścierają się d 
jednakowo mocne żywioły: jede 
z nich to miłość matki do dzie- 
cięcia, co nie powinno podzielać 
losu tej, która mu da życie, dru- 
gi zaś to ów wiecznie trawiący 
„Płomień, co ją gna na ulicę. 
Gdzież wyjście z tych tragicz- 
nych spłotów dwuch krańcowo 
różnych namiętności? Anna zna 
to wyjście... Śmierć. Kończy sa- 
mobójstwem. ` 

Rola Anny spoczywała w rę- 
kach Solskiej, rolę zaś matki 
Ferdynanda kreowała p. Wysoc- 
ka. Jeżeli chodzi o grę tych 2-ch 
artystek, to uważamy, że należy 
unikać słow uznania tam, gdzie- 
by się hołd powinno złożyć, Ro- 
la Ferdynanda wp.Stefańscim by- 
najmniej nie znalazia dobrego 
odtwórcy,za to p. Piekarski 2 po- 
staci Herberta, stworzył świetny 
typ cynika, operującego swoistą 
teorją w stosunku kobiety do 
mężczyzny i odwrotnie. ` 

Całość uczyniła na widzach 
głębokie wrażenie. 


Dziś przedstawienie celowe 
na dochód sekcji kulturalno-o- 
światowej przy radzie związków 
zawodowych. Zebrana publicz- 
ność bawić się będzie na świet- 
nej satyrze Stefana Kiedrzyńskie- 
go „Czystym interesie" Początek 
o godz. 8-ej m. 30. 


„Powrót posła" ukaże się 
w. czwartek, jako uroczyste przed- 
stawienia w dniu 3-go Maja. 

ywietna ta staropolska stylowa 
komedja ukaże się dwukrotnie: 
popołudniu dla szerszego ogółu 
j młodzieży oraz wieczorem. W 
jednym i drugim przedstawieniu 
przed rozpoczęciem tegoż wypo- 
wie słowo wstępne dyr. Nowa- 
kowski. 

Na przedstawienie popołudnio- 
we szkoły mogą zamawiać bile- 
ty w kancelarji teatru, na wie- 
czorowe sprzedaje kasa dzienna 
(pawilon ogrodników). Początek 
przedstawienia popoł. o godz. 4, 
wieczorem o godz. 8-ej. 


Piątek — Grodziec. Wysta- 
wioną zostanie 3 akt, komedja 
Stefana Kiedrzyńskiego „Czysty 
interes", grana z olbrzymim  po- 
wodzeniem w teatrze Rozmaito- 
ści w Warszawie, Wcześniejsza 
sprzedaż biletów w bufecie miej- 
scowego klubu. Początek o godz. 
8-€j wiecz. 


Sobota Niemce — „Lancet“, 
— 4 aktach sztuka K, Jastrzębca- 
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Zalewskiego, ciesząca się stale 
niesłabnącym powodzeniem, 
Wcześniejsza sprzedaż biletów 
w bufecie miejscowego klubu, 
Począt:k o godz, 8 ej wiecz. 


Lartąd m. Czeladzi zawieszony 
W. czynnościach, 


(Przez telef). 
Kielce, 30 kwietnia. 


zarząd m. Czeladzi z bur- 
mistrzem Frąckiewicza na czele 
został przez władze wojewódzkie 
zawieszony w czynnościach na 
skutek ujawnionych nadużyć fi- 
nansowych. 

Przetrzymywanie gotówki miej- 
skiej i przekraczanie budżetu 
skłoniły ostatecznie województwo 
do stanowczego kroku. 


lymisja starosty kieleckiego. 


Starosta Pawłowicz na skutek 
ujawnioślych nadużyć został za- 
wieszony w czynnościach. Spra- 
wa ma być przekazana prokura- 
torowi. 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


Grożba zaburzeń w Bawarji. 
Monachjum, 30 kwietnia. 


„Telegraphen Union" donosi, 
że przywódca nacjonalistów ba- 
warskich Hitler oświadczył, iż 
nacjonaliści nie będą już dłużej 
tolerowali teroru partji lewico- 
wych i pociągną rady robotnicze 
do odpowiedzialności. 

Również „Vorwärts“ pisze, że 
soojaliści narodowi zamierzają wy- 
stąpić czynnie. W kołach kom- 
petentnych spod się w 
dniu 1 maja poważnych zajść. 

Rząd bawarski zabronił wszel- 
kich demonstracji w dniu 1-ym 
maja. 


Zarządzenia francnzów 
w zagłębin Ruhry. 
Duesseldorf, 30 kwietnia. 
Generał Degoutte wydał roz- 
porządzenie, rozwiązujące orga- 
nizacje nacjonalistyozne, zabro- 
nione również przez rząd rzeszy, 
Rozporządzenie to znosi między 
innemi i takie związki, jak ober- 
land, orgesch itd. Prócz tego, 
usunięte zostaną wszystkie związ- 
ki pułkowe i stowarzyszenia b. 
oficerów. 


Nieproszony gość. 

Warszawa, 20 kwietnia. 
Wczoraj przybył do Warszawy 
Franciszek Hodur, biskup pol- 
skiego kościoła narodowego w 
Ameryce. Hodur wyjeżdża w tych 
dniach do Holandji na zjazd sta- 
rokatolików, poczym wraca do 

Polski na dłuższy pobyt. 


0 wydanie posłów. 
Warszawa, 1 maja. 

Prokuratura warszawska zwrj- 
ciła się do sejmu o wydanie po- 
sta W. Wiślickiego i do senatu 
o wydanie posła p. Truskiera, o- 
skarżonych sądownie O naduży- 
cia z cukrem. 


„Targi Poznańskie. 


Poznań, 30 kwietnia. 


Na targach poznańskich ekspo- 
naty swe mają wystawcy z całej 
Polski w liczbie 2200 ze wszy- 


stkich dziedzin przemysłu. Na” 


obęcnym targu firmy gdańskie są 
bardzo licznie obesłane, Już w 
w pierwszym dniu zawierano 
bardzo liczne umowy. 


Aresztowanie komanistów 
w Łodzi. 


Łódź, 30 kwietnia. 
W nocy z 28 ma 29 bm. po- 


‘licja łódzka dokonała szeregu 


rewizji w północnej dzielnicy 
miasta, rezultatem czego było a- 


A 


Od Administracji. 
Od dnia 1 maja prenume 
rata „Iskry“ wynosić będzić 
miesięcznie: 
dla odbierających w Ad: 
ministracji Mk. 9,000 
z odnoszeniem do domt 
Mk. 10,008 
z przesyłką pocztową | 
Mk. 11,003 
za granicę Mk. 20,000: 
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Kim „Zacise“ Kino „Zacisze 


„JUDEX“ 
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resztowanie około 20 osób, I 
których znal'ziono dużo bibu 
komunistycznej oraz listę kandy 
dytów partji komunistycznoj á 
łódzkiej rady miejskiej. 

W związku z obławą opieczę 
towano lokal związku zaw. prze 
mysłu skórzanego, i przemysl 
drzewnego pod zarzutem dział 
ności antypaństwowej. 


Układ handlowy 
czesko-litewsk 
. Praga, 30 kwietnia. 
Podpisano w Pradze ukłal 
handlowy między Czecho-Słowa 
cją a Litwą. Układ ten oparty 
jest na zasadzie największego U 
przywilejowania. Dużo uwag 
zwrócono na kwastję tranzytu dla 
towarów czeskich. Układ tem 
ma być wkrótce przedstawiom? 
ciałom ustawodawczym do raty” 
fikacji. 


Delegaci sowietów w Berlinie 
Berlin, 30 kwietnia. 
Bawią tutaj od kilku dni de 
gaci różnych organizacji społecz 
nych w Rosji sowieckiej, którz) 
z polecenia rządu sowieckieg” 
zamierzają bliżej za>oznać się * 
organizcją różnych istytucji spo 
łecznych w Niemczech, 


Pogoda ma dziś. 


Pogodnie, cieplej, wiaty lokal 


ne. 
Giełda. 
GIEŁDA WARSZA WSKA. 
Warszawa, 29 kwietnia. 


Dolary — — 46.500 
Franki franc. — 3170 
Funty szterl. — 217,000 


Marki niem, — 1.56 
Korony czeskie 1400 
austr. — 68 


GIEŁDA GDANSKA. 


Gdańsk, 29 kwietnia. 
Dolary — 30.500 
Marki pols. — 63 


GIEŁDA BERLINSKA. 
Beriin, 29 kwietnia. $ 


Dolary — 29.750 
Marki polskie — 63 


OES 


EJESEJEJEJZJEJES 55] 377 


(DANO 


sprzedam j 


Katowice, ul. Mikołowska 4 
restauracja. 10507 


